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Nadzieje i obawy żydów t

Przeglądając  p ism a żydow skie  przysłu
chując się rozm ow om  żydów  w  tramwaju, 
n a  ulicach lub w  kawiarni —  stwierdzić 
m ożna, iż z chwilą u tworzenia  now ego  rzą
d u  marsz. P iłsudskiego, ż y d z i  — „ s t r a c i l i  
g ł o w ę " .

N ie w iedząc popros tu ,  jak ukształtuje się 
ich najbliższa przyszłość w  Polsce. R z ą d  
marsz. P iłsudskiego p rzedstaw ia  dla żydów  
—  jak wyraził się pose ł  żydow ski Kirsch* 
b rau n  —  o b l ic z e  s fin k sa .

A  więc zagadka. N ajbliższa przyszłość 
n iepew na, tajemnicza.

Jedynym  człowiekiem w  rządzie na k tó 
rym  opiera ją  s ię  nadzieje żydow skie ,  to  o- 
becny  w ic e  p r e m je r  B a r te l,  k tó r y  — p o 
mimo, iż r»ie skąp ił  żydom  słów  praw dy  
za czasów  sw ego  prem jerow stw a—  c ie s z y  
s ię  je d n a k  ic h  z a u fa n ie m . Reszta człon
k ów  gab ine tu  jest zaś zagadką  dla żydów  
z wyjątkiem jak sam i piszą... M o r a c z e w -  
sk ie g o .

Jak  okazuje  się bowiem  obecnie , z dy
skretnych zresztą  w ynurzeń żydow skich p o 
s łów  — p. M o r a c z e w s k i u w a ż a n y  je s t  
p r z e z  ż y d ó w  za... a n ty s em itę .

P os. K irschbraun  na  lam ach „N aszego  
Przeglądu" tak  wręcz pisze o p. M oraczew- 
skim:

w obec  rządu  m arsz . P iłsudskiego.
„P ew ny  jestem, że p. M oraczewski nie- 

tvlko nie p o s ta ra  się, aby  Ż ydów  zaczęto 
dopuszczać  do  służby  państw ow ej,  lecz n a -  
odw rót, będzie  temu przeciwdziałał. O g ra 
niczę się do jednego  przykładu, który d o 
statecznie u zasadn i  moje obaw y. Kiedy „od- 
żydzono" koleje państw ow e, wyrzucając 
4  tys. p racow ników  Żydów , pos. M o ra c z e w 
ski nie uw ażał za s tosow ne  n a w e t  p a l
c e ra  k iw n ą ć " .

No, no, a w ięc w yraźne oskarżenie  M o- 
raczew skiego o... antysemityzm!

N atom ias t  dla p. M eysztowicza, m onar
chisty żydzi s ą  z wielką rewerencją, sk w a
pliwie g łoszą o nim, iż  jest to p ie r w a z y  
m in is te r  p o lsk i, k tó r y  m ów i... p o  ż y d o w 
sku! Czy z tego oczywiście w ynikną dla 
nich jakie „ r e a ln e "  korzyści sami nie w ie 
dzą, no, ale — pochw alić  go nie zaszkodzi.

T ym czasem  ogłoszony preliminarz b u d ż e 
tow y w zbudził już podejrzen ia  żydów , k tó 
rzy spodz iew ają  się, iż rzą 1 nie zwrócił w  
nim uwagi na żydow sk ie  postulaty  w  dzie
dzinie oświatowej, a m ianowicie  n ie  w y 
z n a c z y ł  an i g r o s z a  n a  p o p ie r a n ie  ż y 
d o w s k ie g o  s z k o ln ic tw a  p r y w a tn a g  ».
Już więc w pierwszych sw ych poczyna
niach rząd  •— w idocznie  —  n ie  r e f le k tu -

ż ą -j e  z b y tn io  a n i n ie  l i c z y  s ię  z b y t  z  
d a n ia m i n a s zy ch  „n a jm ils z y c h " .

Żydzi dąsa ją  się więc, ale dyskretn ie , 
nie 2 byt jeszcze a rogancko  jak to jest ich 
zwyczajem. Narazie w ięc  tylko dzień po  
d n iu  p ra sa  żydow ska  „ostrzega" now y rząd  
daje mu lekko i niedwuznacznie  do  z ro zu 
mienia, że to i ow o  zrobić „ w y p ad a"  a tam 
to znów  „n iew ypada" .  Przytem mówi s i ę  i 
pisze, że żydzi gotowi byliby poprzeć  rząd  
na  now ej sesji  sejmowej, a le ... p o d  p e 
w n y m i w a ru n k a m i. Nie wymienia się ich 
w praw dzie  zbyt szczegółow o, ale wiemy 
dobrze  już do czego one zmierzają.

Chodzi ni mniej ni więcej jak  o u t r ą c e 
n ie  r e w iz j i  k on ces ji, z n ie s ie n ie  s p o c z y n 
k u  n ie d z ie ln e g o ,  z n ie s ie n ie  a u to n o m ji u- 
n iw e r s y t e t ó w  w  c e lu  s w o b o d n e g o ,  n i
c z e m  n ie  s k r ę p o w a n e g o  z a ż y d z e n ia  u - 
n iw e r s y t e t ó w  d o  w y s o k o ś c i p r z y n a jm n ie j' 
8 0  p ro c . itd . Umiemy już to na  pamięć.

N arazie  jednak  r z ą d  m i lc z y .  Żydzi z a 
biegają, łaszą się i p róbu ją  w y so n d o w ać  o -  
pinję marsz, Piłsudskiego. B o ją  s ię  z a 
n a d t o  k rz y c z e ć ,  w ię c  ty lk o  delikatnie z a 
p u s z c z a j ą  w ęd k i .

Czy rząd  d a  się złapać na przynę tę  pp. 
H artg lassow  i G rtinbaum ów  —  najbliższa 
przyszłość okaże,..

Naprawić krzywdę inwalidów!
Min. Czechow icz zapow iada

Pomimo, iż dw a  lata prawie już mija, 
jak  Sejm olbrzymią w iększością uchwalił 
p rzeprow adzić  rewizję koncesji, by  w  ten 
sp o só b  choć częściowo napraw ić  krzyw dę 
w yrządzoną  inwalidom, przez oddan ie  w ię
kszości koncesji w  ręce żydow skie  — r e- 
w i z j a  t a  u t k n ę ł a  i n i e  r u s z y -  
ł a z m i e j s  c a. N ajpierw  przeszkodziła 
temu osław iona „u g  o d a "  rządu  p. G rab 
skiego z żydami, potem  zaś spry tne  machi
nacje żydow skie .

„ H a s ł o  N a r o d o w  e" od  sam ego 
początku  sw ego  istnienia u s t a w i c z n i e  
n a w o ł y w a ł o  d o  n a p r a w i e n i a  
t e j  k r z y w d y  i n w a l i d ó w  i o d -  
ż y d z e n i a  k o n c e s j i  i oto onegdaj 
delegacja związku inwalidów Rzeczypospo
litej polskiej w  osobach  posła  Polakiew i
cza i p. Szym ańskiego przedstaw iła  p. mi
nistrowi ska rbu  Czechowiczowi sp raw ę  r e 
wizji koncesji na sp rzedaż  w yro b ó w  m o 
nopolowych.

P. p. Po lak iew icz  i p. Szymański zw ró 
cili uw agę  że rozporządzenie  o rewizji k o n 
cesji m onopolow ych  n i e  w e s z ł o  d o 
t ą d  w  ż y c i e  i d o m a g a l i  s i ę  
n i e z z w ł o c z n e g o  j e g o  w y k o 
n a n i a .

P .  minister Czechowicz odpowiedział,  że 
nie może wziąść odpow iedzialności za dw u
letnie n iew ykonyw anie  ustawy. Co do przy
szłości p. minister zapowiedział, że — sto-

realizację  rewizji koncesji .
jąc na  gruncie  p raw orządnośc i  i mając o- 
p in ję  praw ie jednom yślną  Sejmu będzie d ą 
żył do s t o p n i o w e g o  w y k o n a n i a  
w s p o m n i a n e g o  r o z p o r z ą d z e 
n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s 
p o l i t e j !  doda ł  przytem, że zamierza sk o 
rzystać  z materjałów przygotow anych  w 
tej sp raw ie  przez b. ministra KJarnera.

N a p ra w d ę  n i e s ł y c h a n y  t o  s k a n  
d a l ,  by rozporządzenie , które, w inno  już

było d aw no  wejść w  życie —  przez d w a  
l a t a  przeciągano i ł u d z o n o  t y l k o  
c a ł e  r z e s z e  b e z r o b o t n y c h  
i n w a l i d ó w  n a t o ,  b y  ż y d z i  m o 
g l i  z g a r n i a ć  m a j ą t k i  d o  s w y c h  
k i e s z e n i !

I n w a l i d z i !  W y ,  k t ó r z y  z d r o -  
w i e  s w e  i l a t a  m ł o d o ś c i  s t r  a- 
c i l i ś c i e  w  o b r o n i e  O j c z y z n y  
p r z e m ó w c i e !

J a k d ł u g o  ż y d  ż e r o w a ć  b ę 
d z i e  i t u c z y ć  s i ę  n a  c i e l e  P o l 
s k i  z W a s z ą  k r z y w d  ą ?

SSSKSH

Co dat iydom rząd p. Bartla.
W  wywiadzie udzielonym „Naszemu Prze 

g iądow i"  poseł G r in b a u m  wymienił w szyst 
kie „plany" jakie spotkały  żydów  za rzą 
dów  p. Bartla.

Oto co powiedział pose ł G runbaum  d o- 
s  ł o w  n ie:

„W  zakresie życia gospodarczego  zano
tujemy: w dziedzinie fiskalnej (podatki)  na 
stąpiło p e w n e  o d p r ę ż e n i e .

P r o j e k t  u s t a w y  p r z e m y s ł o 
w e j  w y c o f a n o  z S e j m u  i w p rzy 
gotow anym  projekcie rozporządzenia  usu 
nięto n iebezpieczeństw o w prow adzen ia  
średniowiecznych cechów, w  s p r a w i e  
r e w i z j i  k o n c e s j i  m o n o p o l o 
w y c h  z a r y s o w a ł o  s i ę  p e 
w n e  z w o l n i e n i e  t e m p a .

alej —  kw estja  t. zw. o b c o k r  a- 
j o w c ó w. Min Spraw  W ew  ętrznych w y
dało okólnik w spraw ie  obywatelstwa. O 
kólnik ten w praw dzie  nie o d p o w iad a  n a 
szym żądaniom  uznanym za słuszne przez 
sam ego  ministra, ale stało się to nie tyle z 
winy ministra Młodzianowskiego, iie z winy 
biurokracji.

W  resorcie so raw  W ewn. w ypada  zap i
sać specjalnie fakt będący  u nas  zemś no- 
wera.

P o r a ź  p i e r w s z y  z d a r z y ł o  
s i ę ,  ż e  s t a r o s t a  k t ó r y  n i e  
p r z e c i w d z i a ł a ł  e k s c e s o m  
a n t y ż y d o w s k i m  ( w G  o ł u b i u)< 

z o s t a ł  u s u n i ę t y  z e  s t a n o 
w i s k a .
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Już włażą do gabinetów ministerialnych.
P roces je  d e lega tów  i posłów  żydow skich u now ych m inistrów .

jeszcze now o mianowani ministrowie nie 
mieli czasu rozglądnąć się w swym re so r 
cie, gdy do drzwi ich gabinetów  kołatać p o 
częli — zwykle —  żydzi!

je s t  to sta ła  ich taktyka. Natrętnie, a ro 
gancko wdzierać się w ciąż do gab ine tów  
ministerjainych, nachodzić z pretensjami, ża
lami. „krzywdam i" i t. p. bólami.

U ministra sp raw  wewnętrznych gen. Sła
w o j— Sk!adkov skiego byli już z żalami pos. 
Hartglass i G rtinnbaum ; u min. Skarbu 
Czechowicza delegacja kupców  żydow skich 
z pos. Wiślickim w sp raw ach  podatkow ych, 
przyczem zarzucili ministra całą m asą  „po

stu la tów " no i wymienieniem „krzywd".
W  ministerstwie oświaty była zaś dele

gacja żydów  z kresów  w schodnich z pos. 
W ygozkim  na czele. Przyjął ich w icemini
ster Gajczak (osławiony z przyjęcia dele
gacji żydów  z Wilna, która  przymawiala doń 
po  żydowsku!) i znów  wysłuchał całego sze 
regu petycji, poczem przyszedł porozumieć 
?ię w  spraw ie  ich realizacji z min. Bartlem-

T ak  więc żydzi nie zasypiają sprawy. M o 
le s tu ją ^  naprzykrzają  się, nachodzą, aż 
wreszcie coś zapewne,.,  wykołaczą! I znów  
z krzyw dą Polaków!

P a n o m  po s ło m
jeżeli przypatrzym y się naszem u życiu 

politycznemu, to razi w niem zacietrzew ie
nie głupie, partyjne; jesteśmy złymi chrze
ścijanami, nie umiemy w ybaczać sobie  n a 
wzajem; brakuje  nam savoir  v iv re ‘u, u m o 
żliwiającego godne  i uczciwe rozpatrzenie 
spornych  kwestji ocenienie  sytuacji polity
cznej z ogólnego punktu  widzenia, pod  k ą 
tem ogólnego in te re su ;  a nie party jnego i 
o so b is teg o .

Jakże inaczej jest w innych państw ach.
O t  weźmy np. takie  małe pań s tw o  jak 
C zarnogóra  przed  w ojną.

Pano.wało tam p raw o w endety  (fc:. z e m 
sty krwi rodow ej):  jest to bowiem naród  o 
południowym  tem peram encie , gdzie łatwo 
przychodzi do różnicy zdań  podczas  d y 
skusji, k tóra  jakkolwiek trzym ana jest w  
formie parlam entarnej,  to jednak zdarza się 
czasami w ypadek, że przechodzi a verbis 
ad  verbera  (od  słów do kija) przyczem się 
zdarzy że ten lub ów  nałoży głową. Gdy 
to  n a s ‘ąpilo, w ów czas  na najbliższych 'k re 
wnych zabitego ciąży obow iązek  honorow y 
krw aw ego odwetu , na zabójcy, a ibo na 
k tórym kolwiek z jego najbliższych kre
wnych.

M etropolita tamtejszy ma w szystk ie  ro 
dziny zaangażow ane ze so b ą  z obow iąz
kiem zemsty w  ewidencji i dąży stale do 
tego, ażeby pow aśn ionych  m iędzy s o b ą  
pogodzić , jako p ośredn ików  używa się lu 
dzi znających o b y d w a  p ow aśm one  rody. 
G d y  s;ę pośredn ikom  u d a  nakłonić o b y 
dw ie  strony pow aśn ione  do pojednania , 
w ów czas zbiera  się t. zw. „porotni s u d “ 
sk ładający się z 12 ludzi. P o  naradzie  i u-

do a lb u m u .
staleniu w arunków  następuje  uczta, p o d c z a s  
której ksiądz (pop)  p rzedstaw ia  p o w aśn io -  
nym rodom  zle nas tęps tw a  niezgody i w a s  
ni, k tóra zakłóca spokój, którym przeciw
s taw ia  b łogosławieństwo wypływające ze 
zgody i jedności a po przemówieniu w y
chyla puhar  na pom yślność  i zgodę p o 
w aśnionych .

P o  jego mowie włazi na czw orakach  ten, 
który dopuścił s ię  zabójs tw a i idąc  na 
czworakach (ze strzelbą przew ieszoną przez 
plecy) zbliża się do ojca (brata, stryja, ai- 

»bo syna) zabitego, i zatrzymawszy się p rzed  
nim prosi go błagalnym głosem: „Przebacz 
mi bracie! przysięgam się przed Bogiem i 
p rzed  narodem , że n igdy  więcej ani ja, ani 
mój dom  nie będzie  czynił zła ani T o b ie  
ani T w em u  domowi. (O pros ti  mi brate! za 
klinam se Bogu i na rodu  da  n ikąd  vise nł 
mój dom  ne će zla nanijeti tebi i tw om u 
dom u).

1 en zaś dotyka go ręką po ramieniu i 
odpow iada :  „W stań  bracie! do tychczas b y 
łeś mi krw aw ym  w rogiem  od  dzisiaj jesteś 
mi bratem . T w ój zły czyn w ybaczam  Ci 
p rzed  Bogiem i narodem ". (Ustaj b ra te  do -  
sa d  se mi bio krvnik a o d sa d  si mi brat. 
Za  twoj z!i p o s tu p a k  danas  ti oprośćam  
p red  Bogom i narodom,),

Jeżeli na krótko przed  pojednaniem  u 
którego z  bliższych krew nych lub u niego 
sam ego narodziło się dziecko, to w ów czas 
p rzep roszony  idzie w  kumy i trzyma dzie
cko do chrztu, który się zaraz po p rz e 
p ros inach  od b y w a .

P o  chrzcinach idą  na g rób  zabitego skła  
dają  na nim broń  i zm ów iw szy pac ie rze  z-

Zmniejszyła się także b e z k a r n o ś ć  
p o l i c j a n t ó w  „ u ż y w a j ą c y c  h “ 
s o b i e  o d  c z a s u  d o  c z a s u  n a  
ż y d a c h .

P. min. M łodzianowski zamierzał u re*u  
iow ać jeszcze kilka ważnych  dia nas  kw e- 
stji, aie n i e  z d ą ż y 1 j u ż w y k o n a ć  
t y c h  z a m i a r ó w .

W  M i n i s t e r s t w i e  S p r a w i e 
d l i w o ś c i  z e r w a n o  z s y s t e 
m e m  „ n u m e r u s  n u 1 1 u s “ w  s t o 
s u n k u  d o  a p l i k a n t ó w  ż y d ó w  
i m o ż n a  b y ł o  m i e ć  n a d z i e j ę  
ż. e z c z a s e m  n a s t ą p i  w  t e j  d z i e  
d ż i n i e  r z e c z y w i ś c i e  p e w n a  
s a n a c j a .

Co się tyczy tak ważnych dla nas  sp raw  
ośw ia tow ych  i kulturalnych, to w praw dzie  
p, Sujkow ski traktował bardzo nieprzychyl
nie wszelkie nasze postulaty, ale j e d n a k
—  p o d  naciskiem — n i e k t ó r e  z n i c h  
u w z g l ę d n i ł .  T a k w i ę c  s z k o ł y  
ż y d o w s k i e  n a  K r e s a c h  o t r z y 
m a ł y  k o n c e s j e  n a  c z a . s  n i e o 
k r e ś l o n y  i n i e  s ą  j u ż  z m u s z o 
n e  w b r e w  z a s a d z i e  s t o s o w a 
n e j  d o  w s z y s t k i c h  i n n y c h  
s z k ó ł ,  s t a r a ć  s i ę  c o  r o k  o o d n o 
w i e n i e  k o n c e s j i  narażając s ię  przy- 
tem  ną  wszelakie szykany.

Załatw iono także s p r a w ę  w y d a w a 
n i a  p a s z p o r t ó w  u l g o w y c h  n a  
w y j a z d  z a g r a n i c ę  a b i t u r j e n 
t o m  s z k ó l  średnich w Polsce, którzy 
nie dopuszczeni do uniw ersy te tów  polskich 
zmuszeni są  udać  się na stud ja  w yższe za
granicę.

W reszcie c o f n i ę t o  — w praw dz ie  o- 
czywiście poniewczasie — ów  sławetny o- 
k  ó  I n i k G l ą b i ń s k i e g o ,  k tóry z a 
początkow ał s tosow anie  normy procentow ej f
d o  k an d y d a tó w  żydów  na tych wydziałach t
uniwersyteckich  na których istnieje „num er I
tus clausus".

D o tych yvszystkich konkretnych za rzą 
dzeń i posunięć  należy dodać  ek sp o se  p .  i
Bartla, w  którem ów czesny p rem jer  ja sn o  i
i dobitnie zapowiedział zerwanie z po lity- j
ką  eksterminacji ekonomicznej ludności ży 
dowskiej. W y p a d a  też przyznać, że w  ogó l
nym stosunku władz do Ż ydów  zaszła  p e 
w na  zmiana na lepsze.

Tyle  pos. G runbaum . Jak  sami w ięc ż y 
dzi przyznają mimo narzekań sw ych na  
„krzyw dy" jakie spo tyka ją  ich — rzekom o
—  w  Polsce, i e  z a s z ł a  z m i a n a  
n a 1 e p s z e “ .

Nie daj Boże, jednak  takich zmian w ię 
cej, bo  n a p ra w d ę  przemienimy s ię  w  naj
p raw dziw szą  Judeo  — Pclonję .

Prenumerujcie i rozpowszechniajcie
„S Ł O W O  POM O RSKIE"!

KLEM EN S JUNOSZA.

Cząrae błoto.
P A J Ą K I  W I E J S K I E .

5) Powieść.
Żyje w  pamięci obywateli p rzygoda  Jan- 

k!a Basa, kupca, który sp ro w ad za ł  w 
październiku sześć kuf okow ity  do  sk ładu . 
W ozy ugrzęzły p o d  górą i nie było sp o so b u  
ich wyciągnąć, pomimo,- że nie ża łow ano  
chłopom  wódki, a wołom ba tów . T rz e b a  
było przelewać kosztow ny tow ar w  inne, 
mniejsze beczki i czynić to na ulicy. Jankiel 
ki’ka garncy okowity przy tem stracił, a 
dz ie rżaw ca  z Ciepłej Woli, o d  którego o na  
pochodziła , był tak hardy, że nie chcia ł  tej 
straty  wynagrodzić.

Słusznie powiedziano, że bezczelność 
ludzka jest, jak ocean  i w cale  n iem a g ra 
nic.

N ajniespodziew aniej zdarzył się w ypadek , 
który aczkolwiek daty początku  m iasteczka 
nie wskazał, pozwolił jednak  w y w n io sk o 
w ać, że jest ono  bardzo  s tarożytne i  o d  
daw nych Czasów zamieszkane było przez 
Izraelitów.

Na przedstaw ienie  p an a  burm istrza  p o le 
cono w ykopać  w mieście no w ą  s tudnię , iżby

C zarnebłoto  pos iada ło  w o d ę  na potrzebę  
obywateli, oraz na  w y p ad ek  pożaru,

S p ro w ad zo n o  ludzi biegłych i p rzys tąp io 
no do  roboty.

T ak ie  wydarzenie  w ażne dla miasta nie 
trafia się co dzień, a że m ieszkańcy mieli, 
jak zresztą i dotychczas mają, dużo c ieka
wości, a jeszcze więcej w olnego czasu, p rze
to  po  całych dniach przypatrywali się czyn
ności kopania  i bacznym  zwrokiem badali 
pokłady  gruntu, w głąb którego s topniow o 
coraz  niżej dostaw ali się kopacze. —

Nietylko kobiety  i dzieci, ale pow ażn i 
ludzie, kupcy, kapitaliści i uczeni, patrzyli 
w  ziemię pilnie, jak gdyby przeczuwając, 
że dzieje rodzinnego ich miasta wyjaśn ione 
d o  pew nego  stopnia  zostaną.

N ad  wiel im dołem godzinami całemi sta
li i patrzyli tacy notable, jak bogaty  kupiec 
Jankiel Bas, wielki aferzysta D aw id  Śliwka, 
uczony Uszer Engielman i wielu innych, co 
najwybitniejszych mężów.

— Szczególna rzecz — rzekł Jankiel —  
Jak  ziemia, na  której s toi miasto nie jest 
p o d o b n a  do innych gatunków  ziemi. Nie 
po raź  pierwszy zdarza  mi się  być przy k o 
paniu  studni, ale gdziekol Gek taką czyn
ność  widziałem, gatunek ziemi, n ie  był ta
ki jak  ten.

— C óż  osobliw ego w  nim widzicie? z a 
pytał D aw id Śliwka.

— Co?
— T ak , tak, co osob liw ego?  Ziemia jest

ziemia.
—  Przepraszam  w as. H andlu jąc  okowitą, 

zbożem, wełną, zwiedziłem świat na kilka 
mil dokoła, z czego zresztą próżnej chwały 
nie szukam —  i miałem przy tem, s p o s o b 
ność  oglądania  różnych ga tunków  ziemi i 
rozm aw iania  z ludźmi, którzy s ię  na  niej 
znają. O tóż w iem  dokładnie: byw a glina, b y 
w a  piasek, byw a czarna ziemia, tak, jak w 
Zatraceńcu naprzyklad pole czarne; ale t« 
co my widzimy, nie jest ani gliną, ani p ia 
skiem, ani czarną ziemią. Cóż więc jest?

Engielman glos zabrał.
— Ja wam  pow iem  -  rzekł —  puściłem 

w  ruch myśl moją i n ie napróżno. T o  w ca
le nie jest zienra.

— W ięc cóż ?
— Co jest ? —  dorzucił Dawid.
—  T o  są  najpraw dziw sze śmiecie.
Śmiecie ?
—  Przypatrzcie  się tylko uważnie. W  głę

bokości dw óch  łokci kopacze  natrafili na  
szczątki starej miotły, która jeszcze nie zd ą 
żyła , gnić. Zdaje  się, że nie potrzebuję d o 
dawać, iż miotła jest dow o d em  obecności 
śmieci. C. d. n.
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jego duszę  zaklinają się powtórnie , że s o 
bie pozostaną  jako wierni druhowie.

I ci ludzie p rośc i (w r. 1910 — 89 proc. 
analfabetów ) puszczają  to wszystko w  nie
pam ięć co było między nimi a zaczynają 
całk iem  inny żywot:

G d y b y  k toś  słówkiem w spom nia ł o tem 
sporze  po  po jednaniu , s traciłby u sąs iadów  
szacunek  na  zawsze.

I po  takim w y p adku  naw et jak zabójs tw o1 
ci dawniej pow aśnieni lubią się, w spiera ją  
s ię  i s ą  so b ie  wierni.

A wiecie Kochani d laczego? G dyż w  
C zarnogórze  żydów  praw ie  że niema. I d la 
tego  naród  jest  z gruntu  uczciwy.

T a k ą  sam ą  k lasyczną uczciw ość widzia
łem i u katolików w  południowej Dalmacji 
gdzie w  kilku w ioskach  w  B ocche  d i  Cat- 
taro nie w idziałem  nigdzie zam ków  na d o 
mach. W  całej okolicy nie było ani jedne
go żyda. Żydom  nie  pozw alano  się o s i e 
dlać i s tron iono  od  nich.

Żyd wszędzie  w nosi nieufność, w szędzie  
sieje niezgodę, jednem  słow em  jest emisa- 
rjuszem talmudyzmu.

A więc P anow ie  Posłow ie , jeżeli chcecie 
czegokolwiek dokazać, to ci, którzy sieją 
waśnie  i n iezgod / niech oażydzą  w łasne 
dusze, a potem  podać  so b ie  ręce do p ra 
cy i Szczęść W am  Boże.

Jan Kozicki.

Wojna ukraińsko-iydow$ka!
S praw a Schw arzbarta, m ordercy  a tam ana 

Petlury, stała  się  obecnie  kością  niezgody 
pom iędzy Ukraińcami a żydami.

Jak w iadom o żydzi zmobilizowali prasę , 
ad w o k a tó w , literatów żydow skich, z w e rb o 
wali całą grom adę  św iadków , byle tylko 
m ódz w czasie procesu , który odbędzie  s ię  
w  styczniu 1927 r. w ykazać w i n ę  P e 
t l u r y  w organizowaniu pogrom ów  ży
dowskich na Ukrainie. Nie chodzi im b o 
wiem tyle o uniewinnienie Schwarzbarta, 
bolszew ika-żyda, ile o wykazanie  w i n y  
Petlury.

U kraińcy nie zasypiają jednak  również

gruszek  w  popiele. W  odpow iedzi na akcję 
żydow ską  po*  sta ło w 'w arszaw ie „T o w a 
rzystwo U kraińskie  im. Petlury. T ow arzy 
stwo zbiera dokum enty , celem p rzec iw sta 
wienia się zarzutom ob ro ń có w  Schw arzbsr-  
ta i zbiera fundusze  na cele procesu. Na 
czele tego komitetu stoi w  W arszaw ie  Eijasz 
Zołotnicki. W e Lw ow ie pow sta ł  oddział te
goż towarzystwa. R ów nocześn ie  p r a s a  
u k r a i ń s k a  w e  L w o w i e  w y s t ę 
p u j e  b a r d z o  o s t r o  p r z e c i w  
ż y d o m  z a  o b r a z ę  i g l o r y f i 
k a c j ę  S c h w a r z b a r t a .

Pogromy żydów w Rosji!
L ud rosyjski i ukraiński m a  dość  już

Z Ukrainy n adchodzą  wieści, iż w śró d  
ludności tamtejszej szerzy się coraz silniej 
a n t y s e m i t y z m ,  mający sw e źródło w 
jaskraw em  f o r y t o w a n i u  ż y d ó w  
przy podziale i oddaw aniu  im ziemi w  naj
urodzajniejszych okolicach Ukrainy.

Ruch ten przybiera  coraz g r o ź n i e j 
s z e  f o r m y .  W O d e s i e ,  K i j o w i e ,  
P o ł t a w i e  i A l e k s a n d r o w i e  d o 
szło do s t a r ć między ludnością  a  milicją 
na tle rozruchów  antysemickich.

W  miastach tych bowiem przyszło do 
f o r m a l n y c h  p o g r o m ó w  ż y  dow -

rządów  żydow skich i kolonizacji żydów-
s k i c h :  s k l e p y  ż y d o w s k i e  z o” 
s t a ł y  s p l ą d r o w a n e ,  a żydzi p o b i  c 
i poranieni. j

P o  wsiach l u d n o ś ć  w i e j s k a  od-  
g r a ż a  s i ę  j a w n i e ,  ż e  w y r ż n i e  
w s z y s t k i c h  k o l o n i s t ó w  ż y 
d o w s k i c h . . .

W  Charkow ie  odby ła  s ię  w  związku z 
rozruchami antysemickimi k o n f e r e n c j a  
w o j s k o w a ,  na której uchw alono prze
ciwstawić s ię  energicznie rozruchom  i s tłu
mić je przy pom ocy wojsk?.

Antysemickie zajścia w Budapeszcie.
Walki z żydam i na  un iw ersy tec ie  b u d ap esz teń sk im .

© d  p a r u  d n i  t r w a j ą  n a  u n i w e r 
s y t e c i e  w  B u d a p e s z c i e  z a j ś c i a  
n a  t l e  w i ę k s z e g o  j a k  z w y k l e  
p r z e p e ł n i e n i a  u n i w e r s y t e t u  
p r z e z  s t u d e n t ó w - ż y d ó w .

N a  w y d z i a l e  f i l o z o f i c z n y m  
p r z y s z ł o  d o f o r m a l n y c h  b ó 
j e k ,  p r z y e z e m  o d n i o s ł o  r a n y  
k i l k u n a s t u  s ł u c h a c z y  f i 1 o - 
z •  f j i.

N a  w y d z i a l e  p r a w n i c z y m  
b ó j k i  z a k o ń c z y ł y  s i ę  w y r  z_u- 
c e n i e m  k i l k u n a s t u  ż y d ó w  z 
g m a c h u  u n i w e r s y t e t u ,

Powody antysemityzmu na Węgrzech.
Prym as węgierski ks. kardynał Czernoch 

udzielił w yw iadu  dziennikarzowi żydow 

skiemu Landauow i w  spraw ie  antysemityz 
mu i num erus clausus na Węgrzech.

Co do tego ostatniego, uw aża  ks. kardy
nał, że jest on koniecznością  ze względu 
na h i p e r t r o f i e  w o l n y c h  z a w o 
d ó w ,  pow odującą  proletaryzację  licznych 
rzesz pracow ników  umysłowych. N ędza 
zaś i b rak  chleba pcha  ich do boiszewiz- 
rnu.

Zapytany o przyczyny antysemityzmu na 
W ęgrzech, odpow iedział ks. kardynał że 
zdaniem jego, do wzrostu antysemityzmu 
przyczynił się z b y t  w i e l k i  u d z i a ł  
. y  d ó w  w  p r z e w r o c i e  b o l s z e 

w i c k i m  n a  W ę g r z e c h .

Z Polski i zagranicy.
Uniwersytety ukra ińsk ie  w Stryju?
W  W arszaw ie krążą pogłoski, powtórzone 

przez dzienniki; iż rząd  projektuje założenie 
uniwersytetu ukraińskiego w  Stryju. N a  ten 
cel p rzeznaczone m a być 50 m orgów  ziemi, 
n a  których stanął by  kom pleks budynków  
uniwersyteckich.
Prusacy  łaszą się do  H ohenzollernów .

Sejm pruski uchwalił 258 głosami prze-  | 
ciw  37 głosom kom unistów  i Po laków  usta 

w ę o odszkodow an iach  dla Hohenzoller 
nów , w  oszczególności dla W ilhelm a II 
Socjaliści wstrzymali s ię  od  głosowania. W 
czasie posiedzenia  doszło do  awantury i 
bójek  kom unistów  ze socjalistami.

Liga N arodów  
zbierze się w Berlinie?

Rząd niemiecki w ystosow ał do Ligi n a 
ro d ó w  pismo, w  któretn oficjalnie propagu--

je odbyc*e m arcowej sesji Ligi n a rodów  w  
Berlinie. Liga na rodów  ob radow ałaby  w edle  
projektu niemieckiego w  historycznej sali, 
gdzie o b radow ał kongres  berliński w  pa ła 
cu kanclerza.

T ra k ta t  Sow iecko-es tońsk i
P o  zawarciu wymierzonego przeciw P o l 

sce traktatu sowiecko-litewskiego ro zp o 
częły się w  Tallinie narady  nad  traktatem 
gwarancyjnym estońsko-sow ieckim .

S p isek  bolszew icki w Szwecji.
W  Szwecji wykryto spisek mający na ce

lu obalenie ustroju monarchistycznego a 
utworzenie republiki sowieckiej. P lan  prze
wrotu opracowali komuniści szwedzcy.

W  związku z wykryciem sp isku  policja 
sztokholm ska otrzymała karab iny  m aszyno
w e  do sw ego użytku.

Z ao g n ien ie  s trajku w Anglji.
W  Lancashire 2 tys. strajkujących górni

ków  zajęło groźną pos taw ę  w o b ec  400 gór
ników którzy podjęli pracę. Policja musiała 
interwenjować urządzając szarżę, przyezem 
Wiele osób  odn iosło  lekkie rany.

Z p o w o d u  p ro p ag an d y  C ooka  zastra jko- 
wralo z pow rotem  wielu górników, którzy 
już wrócili do pracy.

Mobilizacja w Turcji.
W  Turcji ukazało się rozporządzenie  n a 

czelnika państw a  Kemala paszy, p o w o łu ją 
ce p o d  b roń  cztery korpusy  armji. P o w o 
dem tej częściowej mobilizacji mają b y ć  
obaw y  przeciw zbrojnym n ap ad o m  grecko 
-włoskim na terytorjum tureckie.

Tunel S im p lo n  zasypany!
Z p o w o d u  silnych deszczów, potoki g ó r 

skie u masywu górskiego Simplonu w ezbra 
ły tak silnie, iż wystąpiły poza  brzegi. W o 
da  p o iy w a  wielkie ilości kamieni i skał w 
doliny i pow iększa n iebezpieczeństw o p o 
wodzi. M osty na rzecze St. Barlhelemy zo
stały zerwane. Tunel Simploński został zasy
pany  i kom unikacja  jest przerw ana. W o jsk o  
pracuje  nad  usunięciem skał, które  w y s a 
dza w  powietrze, by ułatwić odp ływ  w ody . 
Komunikacja kolejowa ’ odbyw a  się d rogą  
przez Beino i górę Loeisch.

Czy odnowiłeś 
prenumeratę 

za kwartał IV?

Przygotowania 
do stworzenia Judeo-Litwy

Frakcja żydow ska  sejmu litewskiego zgło
si wkrótce projekt ustawy o a u t o n o m j i  
Ż y d ó w  n a  L i t w i e .

P ie rw sza  część projektu dotyczy organi
zacji żydowskich gmin autonom icznych. 
D ruga  część projektu obejmuje sp raw ę  
szkolnictwa żydowskiego oraz  inne dzie
dziny kulturalrie. Podstaw ą żydow skiej or
ganizacji autonomicznej jest gmina żydow 
ska. Członkami gminy żydow skie j s ta ją  s ię  
automatycznie wszyscy ci, którzy w  metry
kach zapisani są  jako Żydzi. Zarząd gm iny 
ma p raw o nakładać podatk i z p raw em  egze
kucji.

Na czele żydowskiej organizacji au to n o 
micznej stoi R a d a  N a r o d o w a ,  w y 
b ierana  przez całą ludność  ży d o w sk ą  na  
zasadzie demokratycznej ordynacji  w y b o r
czej.

Szkolnictwo żydow skie  pozosta je  nada i  
p o d  zarządem  M inisterstw a O św iaty . P e w n e  
jednak  f u n k c j e  n a d z o r o w  e z a 
s t r z e ż o n e  s ą d l a  R a d y N a r o d o -  
w  e  j. N iek tó re  sp raw y  m ają być rozstrzy
gnięte przez M inisterstwo O św iaty  w sp ó ln ie  
z R a d ą  N arodow ą.
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Eldorado żydowskie i  stanisławowskiej Dyrekcji kolej.
Dr. G rauer  w roli M ojżesza w prow adzającego  żydów do z iem i o b iecane j w... Dyrekcji.

Jest tajemnicą p o lszy n ea ,  że nieboszczka 
Aastrja  otaczała specja lną  op ieką  żydow - 
stwo na w schodzie  i według potrzeby  s t a 
rała się wygrywać ich przeciw Polakom , 
b ądź  też przeciw Rusinom. T a k ą  placów kę 
żydow stw a na wschodzie  —  o cechach  w y 
raźnie antypolskich — była D y r e k c j a  
k o l e j o w a  w  S t a n i s ł a w o w i e .  
T a k  w y s o k i e g o  p r o c e n t u  ż y- 
d ó w  n a  n a c z e l n y c h  s t a n o w i 
s k a c h  nie wykazywała żadna  dykasterja  
p racow ników  państw ow ych, jak kolej w S ta 
nisławowie. T ym  masom  żydow stw a  za 
wdzięczają  UKraińcy po d czss  przewrotu  w 
roku  1918/19 względnie szybkie opan o w a  
nie koiei i podporządkow anie  jej w ojsko
w ości i im wyłącznie, że potrafili się u- 
trzymać aż do maja 1919 r. przy wł3lzy . 
Kolejarze —  żydzi bez wyjątku, czy tylko 
obrzezani, czy także i ochrzczeni, bez za- 
jąknienia wypowiedzieli się w  duszy za tzw. 
Ukrainą, a przeciw Polsce, ochrzczeni zaś
—  ci rzekomi Polacy —  szukali i p rzew aż
nie znaleźli na tyle wykrętów, by nie z d e 
k larow ać s ię  wyraźnie za lub przeciw i p o 
zostawili furtkę wyjścia.

Było zatem słusznie i sprawiedliwie i wy
magała tego polska  racja stanu, że Polacy  
ob jąw szy  w  maju 1919 r. władzę w e  w s c h o 
dniej Małopolsce tych żydów, którzy de fa 
cto  służbę za czasów  t. zw, Ukrainy pełni
li, do służby polskiej nie przyjęli, byłoby 
jednak  więcej polityczniej, co się później 
okazało, gdyby  żadaego  żyda, bez względu 
na"to , czy pełnił służbę, cz też nie, czy 
był tylko obrzezany, czy także i chrzczony
— do służby polskiej nie byli przyjęli. T en  
krok  fałszywy zawiśnie złowrogo nad lo
sam i W schodniej Małopolski tak, jak  anno  
1868 zniesiony zakaz nabyw an ia  n ie ru c h o 
mości przez żydów.

Krótki czasokres dwuletni, przez który 
nie dopuszczono żydów  do służby i mury 
gm achu  dyrekcyjnego w Stanisławowie nie 
słyszały  wstrętnego szw argo łu żydow skiego  
z d a w a ł  się być owym wiekiem złotym, o- 
p iew anym  przez O vidjusza słowami:... r in d i -  
ce nulio, spon te  sua, s ine lege f i d e m  
r e c t  u m q u e c o 1 e b a t“ , tak sp o k o j

nie i błogo było b e z  żydów, gdyż duch 
polski, oczyszczony burzą  ukraińską nie 
znał co to znieprawienie żydowskie . O kres 
ten jednak minął szybko i bezpowrotnie.

Znalazł Się mąż, który jak Mojżesz ży
d ó w  z Egiptu w yprow adził,  sprowadził ich 
z pow rotem  na sw e s tanow iska  a nim był 
p. Dr G r a u e r. O sob is to ść  nie przecię
tna, potrafił po d czas  t. zw. Ukrainy sy m u 
lując chorobę  nogi —  która nawiasem  m ó 
wiąc rów nym  krokiem z jego powodzeniem  
zdrowiała, —- aż całkiem w yzdrow iała  — 
uchylić się c d  wyraźnego oświadczenia się  
za lub przeciw i przeczekawszy względnie 
przeleżawszy krytyczny czas zwiókł się z 
łoża boleści i uda jąc  najszczerszego P o la 
ka o d d a ł  sw e  usługi władzy polskiej.

Jako dobry  Polak więc, a j e s z c z e  
l e p s z y  ż y d ,  rozpoc-.5ł cichą, żm udną 
i natężoną pracę, nad  u m o ż l i w i e n i e m  
ż y d o m  p o w r o t u  d o  k o l e i  —  p ra 
cę, która dopiero po dw óch latach miała 
dać  w idoczne wyniki, Rozpoczął więc od 
zjednywania, uzalezn;ania względnie u n ie 
szkodliwiania ludzi. Sto ących na przeszko 
dz.ie urniał zręcznie „przefiancować" na in
ny grunt, by jemu szkodzie nie mogii, ba, 
naw et umiał ich posadzić  na wysokie  s ta 
now iska  w W arszawie, gdzie wdzięczni za 
poparc ie  staii się j e g o s k u t e c z n e  rn 
n a r z ę d z i e m  w  tej ciężkiej, co p raw da , 
w alce .

T rz e b a  było r o z b i ć  j e d n o ś ć k o - 
1 e j a r z. y w ystępujących w ów czas bez 
w /g lę d u  na zabarw ienie  polityczne — j e 
dnolicie. By tego dokazać —  postawiony 
począ tkow y na uboczu od wielkiego oł
tarza, jako' naczelnik W ydziału prawnego, 
zasypanego dyscyplinarkam i za służbę ukraiń 
ską, tego dobrze obmyślanego przez niego bi
cza Bożego, zjednyw ł sobie  przyjaciół przez 
załatwianie dyscyphnarek  w  myśl życzeń 
protektorów . T e  węzły były rrocne  i z o b o 
wiązywały danych osobn ików  do b e z 
w z g l ę d n e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  
a w razie pos łuchu  do sowitej nagrody. 
Że umiał w ynagradzać tych panów, którzy 
dla społeczeństw a mieli wzniosłe hasła  p a 
tr iotyczne a dla niego bez względną uległość,

św iadczy  n a r y  b e k  m ł o d z i u t k i c h  
i n s p e k t o r ó w ,  młodszych w  służbie niż 
n ie je d e n 's ta rsz y  aseso r  isczy sobie  la tek  
rewidentury, mógłby zaświadczyć też ten 
naczelnik Wydziału, którego 19 tu krewnych 
do służby przyjęto. Bystry umysł jego u- 
miał zawsze i wszędzie  odkryć  piętę Achil
lesową, te ludzkie słabostk i i z tych s ła 
bostek  korzystać.

Aby irióc sw e plany przeprow adzić , t rze 
ba było przeczyścić trochę skład  tych w y 
sokich osobistości,  które miały w ów czas  
w pływ  i zastąpić ich ludźm i bez charakte- 
ru,bez sw ego ja, p o w o l n e  p i o n k i  w  
j e g o  r ę k u .  G dy  to w szystko p rzygo
tował rozpoczął z końcem  roku 1921 a- 
t a k  g e n e r a l  n y ,  Zbyt przezorny, by 
sarn osobiśc  e się angażować, i forsować, 
przyjęcie żydów, używał sw ych „ z jed n a 
nych" jako rzeczników swycn in teresów  
żydowskich, I stało się, że nie żyd, zażądał  
dopuszczenia  żydów  do służby —- nie 
lecz Polak-katolik, D w o r s k i ,  co p ię tnu 
jemy ku wiecznej pamięci, nie mając rze
komo z braku personału  innego wyjścia —  
a Dr. G rauer skonsta tow aw szy  ze smutkiem 
że jest okolicznościami zmuszony żądania  
Naczelników przedłożyć w ładzy przełożonej, 
ręce  jak Piłat umył.

Pom ocnym  był mu w tem znany szabes-  
goj B i r g e l ,  którego w ystępy  publiczne w 
obronie  żydów  na wiecach kolejarzy, zbyt 
jeszcze dobrze  w szyscy pamiętają.

Przew idując  słusznie, że nie uda  mu się 
wszystkie parszyw e owieczki do  stajenki, 
k tóra się przez to Augjaszową stała, w p ro 
wadzić, namówił Dr. G rauer pełniących już 
s łużbę  żydków, by się w ychrzcili  (R osen
berg), by nimi jako katolikami d y sp o n o w ać  
lub ściągał ś w i e ż o  n a w r ó c o n y c h  
(Bergnei) do  Dyrekcji w ychodząc  ze s łu 
sznego z jego punktu  widzenia założenia, 
że „te trochę w ody" z żyda „goja" nie 
zrobi jak tez, że zawsze lepiej mieć sw ego 
„purec 'a“ jak „goja".

I rozpoczął się n a j a z d  ż y d o w s k i  
W róciii nietylko jednozgłoskowi ale i dw u 
—  trzy —  i więcej zgłoskowi żydkowie p o 
czą tkow o potulni na  pod rzędne  s tanow i-
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Traktat Wersalski a żydzi.
Rozdział II.

W PŁY W Y  ŻYDOW SKIE NA TRAKTAT.
Pokój W ersalsk i byl zdarzeniem i faktem 

historycznym pierwszorzędnej wagi nietylko 
dla poszczególnych państw , ale i dla e d e j  
Europy. Był to fakt niezmiernie ważny i dla 
naszej Ojczyzny Polski. W praw dzie  o d  
pierwszej chwili w ybuchu w ojny europe j
skiej, kwestja  niewoli i zaborów  naszych 
ziem była przesądzona. — Umysły g łębsze  
i światlejsze przewidywały, że z tej zaw ie
ruchy  ogólno-europejskiej m usi p o w s tać  
Po lska  W olna  i Niepodległa.

Przecież naw et pom ija jąc  sam  fakt s tw o 
rzen ia  legjonów pclskich  w  armji austrja- 
ckiej, żołnierz P o lak  zmuszony iść na  front 
czy to w  w ojsku rosyjskiem, niemieckiem. czy 
też w  austriackiem szedł z myślą o O jczyź
nie  swojej Polsce. Jednak  jak  ta P o lsk a  
m ająca  k iedyś pow stać  z martwych po woj
nie, będzie  w yglądała  o jakim rozmiarze i 
w  jakich granicach, o  tein miały zadecydo
w a ć  dalsze losy  i w ypadki w ojny w szech
św iatow ej, a w  końcu kongres  pokojowy.

Opatrzność chciała, źe trzech największych 
w rogów Polski: Rosja, Niemcy i Austrja le
gły rozbite już to przez wojska państw koa
licyjnych*. już to w skutek przewrotów w e
wnętrznych (rewolucja), jakie w  pierwszym  
rzędzie dotknęły potężną i olbrzymią Ro- 
sję.
| , O konieczności więc powstania i  odbu
dowania na wschodzie Europy nowego pań
stwa polskiego nikt już nie wątpił. Kwestja 
zaś definitywnie miała być załatwiona na

Konfe encji Pokojowej, która likwidując sp ra
w y ogólno europejskie i naprowadzając no
w y ład  i porządek  w całej Europie, miała 
zadecydow ać  i o ist iiemu Polski.

Z e  wszystkich zhioro ości, których inte
resy wchodziły w gre na Konferencji, naj
bardziej pom ysłowych i wpływowych p rzed
stawicieli dostarczyli Żydzi. Byli tam ży zi 
z Palestyny, PolSKi, Rosp, Ukrainy, Rumu- 
nji, Grecji, Anglji. H oiandj1, Belgji, ale naj
w iększa  i najwybitniejsza grupa  była p rz y 
słana  ze Stanów  Zjednoczonych.

G łów nem  ich zadaniem  było zapewnienie  
dla sw ych w spółw yznaw ców  w e w sch o d 
niej Europie  praw  rów nych z ludnością, 
w śród  której mieszkają. Z ważności i d o 
niosłości Konferencji Paryzkiej ży izi jasno 
zdawali sob ie  sp raw ę  i ;eżeh wogóle nie 
tnogli om być obojętni i głusi na  przebieg 
s p ta w  dotyczących różnych mniej czy wię 
cej zamieszkałych przez żydóz/ p a ń s tw ,k tó 
re  byty rozpatryw ane na Konferencji, to 
tem bardziej z obojętn ścią n»e mogli się 
o dnos ić  do  now o  pow sta jącego  Państw a  
Polskiego, zamieszKalego przecież w  tak 
wielkim procencie  przez nich.

Pamiętać trzeba, że prawie połowa ogó l
nej liczby żydów znajduje się na terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej Pragną oni wpraw
dzie zbudować swoje państwo żydowskie 
w  Palestynie, lecz w kraju tym mogłaby 
się zmieścić co najwyżej szósta c ężć ogó
łu żydów, reszta zaś musiałaby tam pozo
stać, gdzie dotychczas mieszkała.

Dlatego też ze wszystkich zagadnień świa 
towych na Konfetencji Pokojowej nrjważ- 
niejszem byłn dla żydów zagadnienie przy
szłości Polski. Oczywiście, że zbudowanie

silnej Polski o granicach jak najwięcej zbli
żonych do granic historycznych, Polski sil
nej i potężnej zdolnej do zachowania 'sw ej 
pełnej niezależności, było największą g ioźbą  
dia interesów żydowskich. Dlatego też w i 
dzieliśmy, że już w czasie wojny wpływy 
żydow skie  w Polsce, jak i na zachodzie 
zawsze były po stronie „aktywistów", że 
żydzi zawsze popierali niemieckie rozwiąza
nie sprawy polskiej. Żeby zaś twierdzenie 
to nie w ydało się czytelnikowi gołosłownem  
podajem y tu rewelacje p. Andrzeja T ard ieu  
um ieszczone na łam ach „Illustration" z któ
rych dowiaduiem y się, że marszałek D o u 
glas Haig dow ódca  armji angielskiej d o m a
gał się, aby Niemcom postaw ić warunki 
bardzo  ł godne, nie rozbrajać ich, nie o -  
kupow ać  lewego brzegu Renu. Jest to  za 
dziwiające w  ustach w odza  armji zwycięża
jącej. Otóż dziwnym zbiegiem okoliczności 
sir Filip Rasson, sekretarz p. Lloyd Georgea, 
był w ów czas adjulantem marsz. Douglas- 
H .iga. Kiedy prez. Wilson przybył do P a 
ryża, to za jego pośrednictw em  anonim ow a 
finansjera New-Yorku, Londynu Berlina i 
Frankfurtu wywierała niewątpliwie w pływ  
na decyzję Konferencji Pokcjow ej.  Z nana 
np. jest depesza  nowojorskiego bogacza  Ja* 
k ó b a  Schifa dyrektora  banku  „Kuhn Loeb 
i C - o ‘ , który w maju r. z. zażądał między 
innemi, aby na Śląsku G órnym  i w  P ru sach  
zarządzono plebiscyt. Jak wiadomo Niemcy 
uzyskał także w tej sp raw ie  poparc ie  p. 
Lloyd G e o rg e a ,  a ł Konferencja nawet cof
nęła sw oją poprzednią  uchwałę, przyznaczh- 
ją nam Śląsk G órny  (9 maja), a zdecydo- 
la pleb iscy t (15 czerwca 1919 r.) W czy- 
{em imieniu przemawiał Jakób Schiff jeżeli 
nie żydów? (C d. n.)
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-ska, ale p o w o l i  z a c z ę l i  g ł o w ę  
p o d n o s i ć .  Rozsiał ich niby dlatego, by 
sw ą  liczbą '„gojów" nie drażnili p o  w s z y st- 
k i c h  W y d z i a ł a c h  a właściwie na 
dow ód , że on ma siłę i władzę. Poustaw iał 
ich jak pionki na szachownicy i czekał t y l 
ko  okazji, by ich na naczelnych s tan o w i
skach  poumieszczać.

Pięć lat mija. p. G r a n e r j e s t  d z i ś  
w i c e p r e z  e s e m ,  a był czas. że nie 
wiele brakowało, a Polska mia!ahv P  r  e- 
z e s  a D y r e k c j i  ż y d a  nie technika. 
V/ k a ż d e j  S e k c j i  u t r z y m a n i a  
j e s  t ż y d — jeżeli nie naczelnikiem ^ t o  
zastępcą, rej wodzi, w Wydziale d iogow ym  
d w i e  i s t n i e j ą c e  p o s a d y  K o n 
t r o l e r ó w  d r o g o w y c h  o b s a 
d z o n e  ż y d a m i ,  w e k s p l o a t a 
c j i  d w ó c h  n i e  m i a n o w a n y c h  
k o n t r o l e r ó w  ż y d z i ,  w w a r s t a -  
t  a c h  i n ż y n i e r z y  ż y  d k i, w w y-

P ism a  żydow skie  donoszą:
W  rum uńskich  kołach politycznych po 

w sta ł  wielki skanda i  z p o w o d u  nas tępu ją 
ceg o  taktu:

P o s e ł  ż y d o w s k i  M a k s  W  u rm 
b r a n d, który należał do partji rządowej 
i został w ybrany  w  okręgu  Besarabii,  jest 
jednym  z najbogatszych ludzi w Jassach. 
N iedaw no W urm brand  sprzedał jeden ze 
sw o ich  dom ów  w  Jassach  ministerstwu o- 
św iecenia  publicznego z a  8 i p ó ł  m i  
ł j o n a  i e i; ten sam dom  został przez 
n iego nabyty  w roku 19 21 za 500 000 lei.

P ism a rumuńskie podniosły  wielką w rza
w ę  z p o w o d u  tej tranzakcji. P o d a ją  one, 
iż W urm brand , k ó .y  jest osobistym  przyja
cielem ministra oś iaty Petrowicza, otrzy
m ał za swój dom taką w ysoką  cenę dlate

O św ięc im .
Uroczystości Jubileuszowe Żydowskiego 

Klubu Sport. „Kadimah“
Żydowski Klub S portow y „Kadimah" w  

O św ięcim iu z okazji pięciolecia (c iekawe 
dlaczego władze polskie go nierozwiązały?!.) 
rozesła ł  do  wszystkich organizacjij polskich 
na  terenie naszego miasta charakterystyczne 
zaproszen ia  wraz z p rogram em  wiele m ó 
w iącym  o ich zamiarach, z p ro śb ą  o wzię
cie udziału jako gości, którzy im dobrze 
zap łacą  za, „te n ad e r  c iekaw e uroczy

s to ś c i" . . .
N as  P o lak ó w  interesuje nic więcej jak,, o d e 

zw a", k tórą  dali nam do  zrozumienia, że są  
p a n a m i  O ś w i ę c i m i a ,  a my „g o 
je " ,  N aród  polski, tylko do tego, a b y  i c h  
w ł a s n ą  k r w a  w i c ą  ż y w i  ć.

D o czego p o su w a  się bezczelność ży 
dow ska ,  niech posłuży  ńatn następująca  
o d e z w a  „Kadimah":

„D o naszych d ru h ó w  i druhin żydow 
skich!

Jubileusz 5 lecie Ż. K. S .„K adim ah“ w  
Oświęcimiu w  dn iu  10 paźdz. 1926 ma o k a 
zać m iastu  naszem u po raź  p ierw szy  ż y-  
w y  o b r a z  ż y d o w s k i e j  s i ł y i  
żydow skiego  piękna.
Uroczystości sportowe przy udziale brat
nich Towarzystw ma być inponującą ma
il i f e s t a c j ą  fizycznej reganeracji n a- 
r o d u  ż y d o w s k i e g o  i zadokumen 
tować, że celem Klubu jest u t r z y m a 
n i e  m ł o d z i e ż y  ż y d o w s k i e j  

-dla n a r o d u  ż y d o w s k i e g o ,  
w z b u d z e n i e  i u t r z y m a n i a  

o c z u c i a  n a r o d o w e g o . "  
elaznej woli — dać żelazne muskuly.

W tym duchu witamy wszystkich żydow
skich gimnastyków i sport, b r a c i i

d z i a l e  z a s o b ó w  w y c h  r z e z  o-  
n y  ż y d  n a  p r a w d z i w y m  j e ż  
d z i, gdzie tylko jaka gotów ka się w y su 
wa, to żydowska, gdzie  co w  przyszłości 
ma być obsadzone , to żydów  się  w rach u 
bę bierze.

Zapyt3 się Szanow ny Czytelnik, a gdzież 
P rezes?

Niema, Panie  dzieju Prezesa, ten bowiem 
który taki u rząd  piastuje, jest tytko p i o n 
kiem, poruszanym  przez innych. Nie winić 
tu  Ministerstwo Kolei, które trzykrotnie —• 
p o d o b n o  —  p ro p onow anego  żyda za tw ier
dzić nie chiało .

A cóż urzędnicy —  Polacy? — zapy ta
cie.

Urzędnicy Polacy, narzekają, ale cóż . . . 
bo ją  się widocznie żydów, którzy trzęsą 
całą Dyrekcją i —  kończy się na gadaniu.

Ale o tem już następnym  razem.
V era x

go, że w  czasach gdy obecna  partja  rzą
dząca  znajdow ała się  w opozycji, u trzym y
wał on partje za s -n  je pieniądze.

Największy jednak  skandal pow sta ł w sk u 
tek tego, że W u r m b r a n d  z o s t a ł  
z w o l n i o n y  o d  z a p !  a c e  n i a  p o 
d a t k u  o d  t e j  t r a n z a k c j i .  p o n ie 
w aż nabywca, tj. ministerstwo, wziął na 
s iebie koszty podatkow e, mimo że p raw o 
przewiduje, <ż poda tek  ten winien być uisz
czony przez sprzedaw cę

Poseł Cuza zawiadomił b iuro  parlam en
tarne, że natychm ast po wznowieniu sesji  
parlam entu  wzniesie i n t e r p e i a  c j e  w 
p o w y ż s z e j  s p r a w i e .

Jak w idać  z powyższego, okazuje się, 
że wszędzie tam, gdzie wciśnie się żyd, 
w nosi ze s o b ą  k o r u p c j ę i d e m o -  
r a 1 i z a c j ę.

s i o s t r y  n a s z e g o  n a r o d u ,  na 
których barkach  spoczyw a wielkie d z i e 
ł o  z m a r t w y c h w s t a n i a ,  ( jak ie?
— autor).
Oświęcim, 16 września 1926. (T o  sam o 

po żydow sku) „czytamy dalej jeszcze po 
odśp iew aniu  hymnu, Hałikw..k„ i sami nie 
m ożemy się zorjentować, czy to dzieje się 
w  Polsce  czy w  Palestynie.

Słusznie powiedział pew ien mędrzec, że 
w krótce doczekamy się Judeo-Polonji,  u tra
ty Niepodległości na korzyść tej zgrai n a 
szej nędzy niedoli.

O to  są  skutki naszej tolerancji względem 
żydów , jakiej w całym świecie niema. P o-  
malutleu, a doczekam y się że żydzi nam 
zaczną o tw arcie  pluć w twarz — a to za 
naszą  głupią gościnność polską...

J a n  Ja śm in .

Ustrzyki do lne .

Dla żyda są 2 posady 
dla katolika ani jedna!

Tą drogą zapytujemy Zaiząd Towarzy
stwa Kasy zaliczkowej w Ustrzykach dol
nych, jak również dyrektora Kasy Chorych 
p. Śliżyń-kiego z całą falangą innych wład
ców tej instytucji jak długo zamierzają jesz
cze trzymać ż y d a  L e i o a  B e e r a ,  w  
pierwszej wymienionej instytucji, w chara- 
k tcze  „inkasenta" z płacą 100 zł. miesię
cznie a w  drugiej w charakterze k o n t r o l e 
r a  z płacą okol > 200 A. miesięcznie.— 

Dia ścisłości nadmienić wypada, źe Leib 
Beer jest prawie niepiśmienny, bo zaledwie 
potrafi — i to lewą ręką, przepisać adres 
na kopeitach, wypisanych mu przedtem na 
bruljonie przez urzędników tych instytucjL-

Następnie  — żyd ten, jest człowiekiem z a 
możnym, ma własny duży dom  z hotelem, 
restaurację  i wyszynkiem, a także sklep g a 
lanteryjny i perfumerji pod  firmą swej córki, 
— zatem te wszystkie interesy, powinny mu 
do życia wystarczyć. —

A  w  samych t y l k o  U s t r z y k a c h  
j e s t k i i k u  l u d z i  b e z r o b o t 
n y c h  k a t  o i i k ó w. k tóizy siedzą o d 
r o k u  i d ł u ż e j  b e z  k a w a ł k a  
c h l e b a  i ci całkiem pew nie intenzyw- 
niej p racow aliby  dla tych instytucji jak 
Beer. —  Wiemy, że Beer jest potrzebny  
kilku panom  do załatwiania ich sp raw  p ry 
watnych, ale miejcie też p anow ie  i Boga w  
sercu i dłużej oboiętn ie  na g łód i nędzę  
bezrobotnych  katolików nie patrzcie, a „Leibci 
kochany" chociaż nie będzie  na posadz ie  w  
obu  kasach, interesy w asze  prywatne, także 
załatwi.

Jeszcze jakiś czas zaczekam y —  co W y 
na to —  a po tem  całkiem gruntow nie  do 
sp raw y  tej wrócimy. —

B e zro b o tn i.
Il!!||g|||lll

Zako.pane.

Zażydzenie Zakopanego 
postępuje.

Pom im o tylokrotnych ape lów  „Hasła N a 
rod o w eg o " ,  miejsc. O ddz . T ow . Rozwój i 
różnych instytucji społecznych i narodow ych, 
zażydzenie Z akopanego  postępu je  szybkim 
tempem naprzód  a  to dzięki rozmaitym sza -  
besgojom, którzy dla pieniędzy zatracają 
naw et sw oją  god n o ść  i honor.

I tak znowu mamy do  zanotow ania  fak t  
g odny  tem większego potępienia, że d o p u 
ścił się go człowiek ba rdzo  zamożny, k a 
pitan W ojsk  Poiskich w  rezerwie, Kom isarz  
Skarb. p. M a r j a n  B r y s z k o w s k i .  
Mianowicie pan ten w  willi swojej „ Ju ran d „ 
w ypow iedział dzferżawę katoliczce p. T o ro -  
siewicz a w y d z i e r ż a w i ł w  i l l ę  t ę  
ż y d o  m n a  p e n s j o n a t  z r y t u a l n ą  
k u c h n i ą .

U p. Bryszkowskiego nie pierwszy to w y
padek , gdyż w ydz'erżawił on również s w o 
j ą  piekarnię  oddziedziczoną po  ojcu, Ż y d o 
wi Beckowi, pomimo, że byli katolicy 
reflektanci. W spraw ie  tej naw et zwołany był 
specjalny SącJ O byw ate lsk i ,  który potępił 
pos tępek  p. B ryszkowskiego i w yrok  w ga
zetach opublikow ał,  na  1’scie „Sprzedaw czy
ków " spraw y narodowej.

W ogóle stosunki p. B ryszkow skiego, k tó 
ry jako kom isarz  Skarb, przydzielony jest  
na stałe z N. T a rg u  do Zakopanego, z tu
tejszymi żydam i są  m ^cno podejrzane.

Z ażyłość p. Kom Bryszkow skiego  z ży
dami sięga tak dalece, że uczęszcza on n a 
w et na czysto żydow skie  zabaw y, Purim  
Bale etc.

Piętnujemy wiec to w ysoce  n ieobywatel-  
skie i godzące  w interesy n a rodow e  p o s tę 
pow anie  p. Kom. Bryszkowskiego.

Równocześnie zaś na tem miejscu zw ra
cam y się do  P  Prezesa  Izby Skarb , w Kra
kowie Dr. Gregera. by może zechciał do  Z a 
k o p an eg o  przydzielić innego Kom. Skarb., 
k tóryby nie tak zażyle i czule o b cow ał z 
żydami! Bończa.

miilglinn
Mielec.

Prowokacje żydowskie.
Nie wiemy, czy znajdzie się w Maiopol- 

sce takie drugie rmasto jak Mielec, w  któ- 
remby tak bezczelnie żydostwo prowo
kowało katolików i ich uczucia katolickie. 
Dzieje się to od dwóch miesięcy jak żydzi 
bez obawy odmykają sklepy i szynki w  
niedziele i święta.

Pomimo, iż sprawę tę kilkakrotnie 'poru
szano w prasie, żydzi dalej robią swoje.

Miesiąc jeden za drugim upływa, a ży
dzi dr lej sobie kupczą od rana do nocy i 
szynkują. Dzieje się to za wiedzą Starostwa 
bo Starosta z żoną idąc na nabożeństwa 
do kościoła musi cnyba widzieć tę prowo
kację, za wiedzą Magistratu tuż koto szy»-

Poseł żydowski demoralizatorem I 
życia publicznego.

Co się dziej® w całe! Polsce?
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ku, za w iedzą  policji miejskiej i p a ń s tw o 
wej. Czy n iem a już żadnej innej rady  na to?

N astępu jące  szynki są  otwarte, Asched 
R e ich  o b o k  Magistratu, M Bergstein  Reiss, 
a  sklepy, Reicha, handel tow, gal. książka
mi szkolnymi, przybotami, P om eran za  z lam 
pam i Sem m la z narzędziami rolniczymi, t ra 
fika S traussa  wiecznie otwarta, B randa pa- 
rasolnika, G raua  księgarnia  etc. Jak  długo 
taki s tan  po trw a i to n ieposzanow anie  św ią t 
katolickich i niedzieli ? Otem pow inno  
W o jew ó d z tw o  się dow iedzieć, i z a reag o 
w ać  na to że w ładze  tutejsze n ie  przestrze
gają  p rzep isów  ustaw y o spoczynku  n ie 
dzielnym. —

C h.

Co piszą ze Ś lą sk a !
Żydzi o p an o w u ją  z iem ię  n a  Ś ląsku .

A p e l  „H asła  N a ro d o w eg o "  do  ziemian 
polsk ich  jestto  n ap raw d ę  groźnem dzw o 
nieniem na  alarm, gdyż żydzi z całą bez
czelnością  zabiera ją  się do  w ykupien ia  zie
mi polskiej. Na Kresach w schodn ich  o p a 
n o w ała  ziemię ta  zach łanna szarańcza  tak 
dalece, że co  drugi nieomal folwark jest 
a lbo  w  ich  pos iadan iu  a lbo  w  dzierżawie.

O becnie  zabiera ją  się do  K resów  z a c h o d 
nich i zaatakowali perłę ziem polskich, Śląsk. 
Mało im tego, że handel w  miastach o p a 
nowali niepodzielnie na  spó łkę  z Niemcami 
i że k o nsum en t — Po lak  jest w  położeniu 
bez  wyjścia, bo  musi nieraz artykuł n ie
zbędny  do  życia ku p o w ać  u żyda, — o- 
becnie  zapragnęli  zd o b y w ać  kolejno p o lską  
ziemię p ia s to w sk ą .  Że tak  jest, d o w ó d  na 
to  mamy u nas  w  Lubiinieckiem, gdzie 
n a  folwarku przeszło s to -m orgow ym  rozs iad ł 
s ię  żyd, Kanarek, jak  się sam przechw ala, 
„żołnierz  z armji Hallera", k tóry ten fo l
w a rk  otrzymał za zasługi, położone w  w o j
nie. W ar to b y  zbadać  —  a pan  red ak to r  
Kozick i mógłby to łatwo uczynić — jakie- 
mi to czynami wsławił się K anarek i czy nie 
by ło  godniejszych « d  niego Hallerczyków, 
k tó rym by  s ię  n ap raw d ę  ziemia należała. 
W ie lką  zasługę miałaby R edakc ja  „H asła  
N a ro d o w eg o " ,  gdyby  zaczęła og łaszać, k tó 
re  to majątki już opanow ali  żydzi; M ożna- 
b y  tej rejestracji d o k o n a ć  albo w ed ług  w o 
jew ó d z tw  a lbo  p o w ia tó w ,  a ludzie chętni 
znaleźliby w  każdym  powiecie, k tórzyby 
Redakcyi dopomogli w  dokonan iu  sp isu  
m ajątków , które  już w y d an o  na p a s tw ę  
zachłanności żydostw a.

O  suprem acji żydów  na Śląsku na polu  
h a n d l u ;  p rz e m js łu  -  innym  razem.

S ile s ia n u s .

Bigos kronikarski.
M am do  zaznaczenia znam ienny zw rot w  

dziejach k rakow skiego  T o w arzy s tw a  Strze
leckiego. K onserwatyzm tego T ow arzy s tw a  
jest ogólnie znanym. Egzotyczne uroczy
stości strzeleckie, ś redniow ieczne kostjumy 
i zwyczaje a choćby tylko sam o  strzelanie 
w  sam ym  śródm ieściu  praw ie  . . . „Króle
s tw o  Kurkowe" jest na  drodze  ewolucji p o 
stępu  i nie jest wcale wykluczone, że zmie
ni się na  „R epub likę  Kurkow ą" wkrótce.

Zew nętrzną  emanacją jego pos tępu  jest 
u rządzen ie  tzw „kortów " tenn isow ych  do 
użytku m łodego izraela, zaś o s ta 
tnio d u o w a  hali ta rg o w e j  (zam ias t  ja tek  i 
s traganów ) od  ulicy T opo low ej,  zupe łn ie  
to  n ieprzeszkadza  nb. żydkom  grającym ten- 
nisa , że „p o d  jednym  dachem " b ę d ą  sp rze 
daw ać  . . . w ieprzow inę , gdyż grający tam 
s ą  przeważnie . . . trefni. T ak  więc „kon
se rw a "  braci kurkow ych zostanie zam ienio
n ą  na . . . „konserw y", które  w  hali T a r 
gowej b ę d ą  sprzedaw ane.. .  i „kuiek" b ę 
dzie syty i żydki b ę d ą  zadow olone .

Cieszę się ogromnie, gdyż nasz  obecny  
R ząd  w ydał polecenie ogłaszania wofnych 
m ieszkań na  bram ach  kamienic, w  których 
mieszkania  s ą  do  wynajęcia! Cieszę się b a r 
dzo, gdyż „teraz a lbo  — nigdy" —  d o s ta 
n ę  raz jakie takie mieszkanie i to  bez  „ o d 

s tę p n e g o " ,  do la ró w  i dziesięcioletniego 
czynszu z góry.

O b aw iam  się tylko o jed n ą  d robnostkę ,  
że kartki b ę d ą  w yw ieszane, ale już po sp rze 
dan iu  mieszkania...

Nasi p askarze  i chjeny m ieszkaniow e są  
n iew yczerpani w  pom ysłach , więc widoki 
pow odzen ia  ow ego  rozporządzen ia  s ą  dość  
m arne. M am  jeszcze jeden  p o w ó d  do  u- 
d ech y ,  a to są  t.z. „Stany Z jednoczone  E u
ro p y " ,  a w  doda tku  i to, iż na  kongres  
tychże przyszłych „S tanów " oprócz  innych 
„w ybitnych" osobis tości,  w ysłano  też p o s ła  
i naczelnego re d a k to ra  Kurjerka k ra k o w 
skiego  p. M. D ąbrow sk iego .

On tam też był, miód i w ino pił; a co 
gada ł  i słyszał w swem  najlepszym w  ca
łej Polsce  piśm ie umieścił.. .

Mało gada! ale zato... mądrze! Mówił o 
Europie , S tanach  Z jednoczonych  i o Ku- 
r je rk u . .

Budapeszteński sąd  cywilny rozpatrywał 
w  tych dniach oryginalny proces.

Jako  p o w ódka  cywilna s taw ała  w d o w a  
p o  n iedaw no zmarłym profesorze un iw ersy 
tetu, Józefie Barsonym  członku brac tw a  
„budzących  się W ęgier". S tawała  w  imie- 

I niu nieletniej córki swej Ewy Barsony. Zmar-
| ły profesor antysem ita  zostawił miljor.owy

majątek i tes tam ent mianujący jedyną  cór
kę E w ę Barsony, uniw ersa lną  sp a d k o b ie r 
czynią, ale p o d  w aru n k iem  jeżeli wyjdzie 
za mąż za człowieka, który zarów no ze s tro 
ny ojca jak mat&i nie b ędz ie  miał w  swych 
k roplach  ani kropli krwi żydowskiej.

Matka, jako op iekunka nieletniej córki, 
w ystępuje  przeciwko temu testam entow i 
tw ierdząc że jest rzeczą niemożliwą na p o d 
staw ie  b a d a ń  naukow ych  stwierdzić w  czy
ich żyłach w trzeciem, czwartem lub pią- 
tew  pokoleniu płynie k rew  żydow ska . A 
więc gdyby E w a  B arsony  chciała spełnić 
o s ta tn ią  w olę  ojca, m usiałaby zostać  s ta rą  
panna .

Pon iew aż  tes tam ent profesora  zawierał 
również klauzulę, że w raz ie  g d y b y  córka 
wyszła za mąż za człowieka z dom ieszką 
krwi żydow skiej majątek przypadnie  w u 
dziale krewnym , w ięc blizcy i daisi krewni 
pro fesora  wystąpili z pow ództw em  wzajem- 
nem, w  kiórem dow odzą , że w arunek  z w ią 
zany ze spadkobran iem  córki jest możliwy 
do wypełnienia, bo  na W ęgrzech  dosyć jest 
rodzin m ogących w ykazać  wstecz sw e m a
dziarskie  pochodzen ie  aż do  okresu  p o w 
stan ia  państw a.

Jeżeli weźm iem y p o d  uw agę  religje 
wszystkich ludów  zamieszkujących ziemię, 
t  > widzimy, że każda  z. nich — bez  w zg lę 
du na to, czy monoteistyczna, politeisty- 
czna, sabe is tyczna  czy fetyszystyczna p rz e d 
s taw ia  sw oim  wiernym bós tw o  jako źródło 
siły, potęgi, rozum u i woli, jakteż sz lache
tności i prostolinijnej p raw dy.

K ażda z tych religji — stawia jako p ie r w 
szy w arunek  i obow iązek  sw oim  wiernym 
posłuszeństw o  w o b ec  przykazań bóstw a . I 
jeżeli przyglądniemy się narodom  to w idz i
my, że im który na ró d  bardziej s ta rannie  
zachow ał obow iązek  posłuszeństw a  i p o k o 
ry w o b ec  bóstw a , tem w iększy  osiągnął 
poziom  w  postępie  na drodze  cywilizacji.

Jeden  jedyny wyjątek między przypisam i 
religijnymi stanow i ta łm ud w  k tórego  treści 
nietyiko nie widzimy pokory  w o b e c  Boga, 
a le  naw et b luźniers tw a przeciw  Imieniowi 
Jego.

1 tak  między absurdalnem l bujdam i w i
dzimy w księdze  Z een a  u reena  w  P a ra s z a  
V ajera  fol. 19 col. 23. czytamy nas tęp u jącą  
b u jdę  rab in ack ą  zniekształcającą treść  roz-

D obrze  będzie  gdy  takię „stany" się u- 
tw orzą , b o  będzie dużo dob rze  p łatnych 
p o sa d  wolnych. Bezrobocie  s ię  p rzez  to 
g rubo  zmniejszy.

Rekonstrukcja  gabinetu  przyniosła  o b y 
w atelom  ulgę. W  miejsce dw u k iepskich  b. 
ministrów, dostaliśm y kilku innych, je d e n  
z now ych ministrów to s tary  nasz znajom y 
p. M oraczew ski Jędrzej, inżynier, (znany z 
w p row adzen ia  8 godzinnego dnia p»-acy), 
został ministrem ro b ó t  publicznych. M in i
s ters tw o to miało zostać zniesione, a le  w o 
bec  nominacji p. M oraczew skiego , stało s ię  
to zbyteczne. S ą  między wielu innymi s ta 
rzy „optym iści" , którzy tw ierdzą  że p. M o 
raczewski jako p ie rw szą  publiczną robo tę ,  
będzie  forsow ał sześc iogodzinny  dzień p ra 
cy... j a  tam w  to niewierzę. W iem tylko, 
że na roboty  publiczne niema pieniędzy a 
na ministerstwo ro b ó t  publicznych są...

E w a Barsony przez usta  sw ego  a d w o k a 
ta podaje  następujące  w yw ody. Myśl, by  
jej przyszły narzeczony p odda!  się p rób ie  
krwi jest tak obrażająca , że m ałżeństw o na- 
p ew no  nie doszłoby  do rezultatu, bo  s z a 
nujący się człowiek nie p o d d a  j się takiej 
próbie . N aw et dla otrzymania s topn ia  sz a m -  
be lana  n ie  odgryw a roii ra sa  tyiko sz la
chec tw a  a więc i szlachta  żydow ska  w ch o 
dzi tu w  rachubę. G d y b y  w ięc  w ybrała  
narzeczonego z rodziny  m ieszczańskiej, 
przedstawienie  drzew a genealogicznego b y 
łoby rzeczą niemożliwą. Byłemu kanclerzo
wi,Bethman Hollwegowi dow iedziono , że 
jest krwi żydowskiej. H rabia  M ax  N oyas  
pochodzi p o d o b n o  z żydów  hiszpańskich. 
W ed ług  a lm anachu Gotajskiego niema p ra 
wie rodźm y z wyższej arystokracji k tóraby  
niemiala w sobie  domieszki krwi ż y d o w 
skiej. Pom im o największej ostrożności m o 
głoby się zdarzyć, że na skutek tes tam en
tu ojca szczęście ro d z in n e  córki zos ta łoby  
zburzone, bo  nie m ogłoby  p o w s trzy m ać  e- 
w entuainych s p a d k o b ie rc ó w  do  zaa tak o w a
nia tes tam entu  p o d  pretekstem, że w  ży
łach przyszłego męża płynie krop la  krwi ży
dow skiej.

Pon iew aż  w  toku  sp ra w y  jeszcze jed en  
krew ny w ystąpił z kon trpow ództw em  więc 
ostateczny w yrok  co do testam entu  zw olen
nika przeniesienia  num erus c lau su s  w  d z ie 
dzinie m ałżeństw a odłożony został do listo
p ad a .

działu XVIII. Księgi R o d za ju  i p rzed s taw ia 
jącą B oga  jako istotę tn ja jącą ' s>ę czasam i 
z prostolinijną p ra w d ą  i pozw ala jącą  innym 
kłamać:

I tak s łow a Sary: „O n a  (Sara)  pow iedz ia 
ła: „mój mąż A braham  jest  s tary  i jak ja 
m ogę mieć dzieci ze starym (m ężem )".

Zdaniem  kilku rab in ó w  Bóg powiedział 
do  A braham a (przekręcając s łow a Sary py
tając go): dlaczego Sara  zad rw iła  sob ie  
przez to, że twierdzi: jak o n a  m oże m ie ć  
dzieci gdyż O na  czuje się s tara .

W ięc Bóg przedstawił całkiem inaczej sło
w a  Sary, aniżeli je Sara  rzeczywiście wy
powiedziała, a lbowiem  Sara  użyła słów: jak 
ja  m ogę m ieć  dzieci, gdy  mój mąż jes t  s t a 
ry. Tym czasem  ale Bóg pow iedział: s ł u c h a j  
Abrahamie, co S a ra  powiedziała; że on* 
jest  za starą, ażeby  mieć dzieci.

Rozwiązanie tej sp raw y  (t.j. tego  p ró b ie '  
mu —  red )  jest następujące: Bóg chciał u '  
n iknąć  ażeby między A braham em  i Saf3 
pow sta ła  nienawiść; a lbowiem  A braham  s ło 
w a  w ypow iedz iane  przez Sarę, że o n a  ni®

Będzie to  więc pew nego  rodzaju  „bez
robo tne  ministerstwo robó t" .  S ig m a .

Sjtinzacylhy preces.
T e s ta m e n t  p rofesora , który żąda  od  zięcia by był 100-procen tow ym  

ary jczykiem  i aby  ani je d n a  kropla  jego  k rv i  n ie  była żydowską.

Nowe kwiatuszki z ogródka tałmudystycznego.
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może mieć dzieci a to tylko jedynie 
z p o w  du s tarości męża, A b ra h a m a  
—  byłby mógt jej wziąść za złe, gdyż o- 
na  uw ażała  go za  s tarego i niezdolnego 
d o  p łodzen ia  dzieci. A ibow iem  każdy mąż 
naw et gdy jest s tary  robi się przecież mlo 
dym w obec  swojej żony, tak. jak żona w o 
b ec  męża. I d latego jedynie Bóg, jak  uczą 
rabini, przekręcił s łow a Sary przed A braha
mem.

Z tego wnioskują  nasi (,,)mędrcy(“ ), że 
dla świętego spokoju  można kłamać co w y
n ika  także z traktatu B aba mezia fol. 87 
co!. 1 jak z tekstu i w  interpretacji rabina 
Sa lom ona  jest widocznem.

Pon iew aż  zdaniem rab inów  Bóg minął 
s ię  z p raw dą , więc każdem u żydowi w o l 
n o  także kłamać „dla świętego spokoju" .

Z tego nauka dla żydów: Klam ile chcesz, 
a lbow iem  (jak rabini uczą), i Bóg raz 
skłamał. Nauka dia n ieży tów : rabin, k tóry  
te s łow a  pisał cierpiał na morał insanity; 
tego rodzaju  indyw idua są  zakłamane do 
niemożliwości. Ażeby mimo swojej k łam li
wości zachow ać mir między owieczkami, 
ukuło rabm isko  p o d o b n ą  bu jdę  jak p o w y ż
sza  i p rzeds taw ia jąc  Boga jako istotę sch o 
dzącą  czasami z drogi prostolinijnej p ra w 
dy  i pozw ala jącą  d rug  m kłamać dla „ św ię 
tego  spokoju" .
I rabin  krakow ski p. Dr. T hon  w artykule 
w stępnym  „N ow ego Dziennika" Nr. 216 z 
dn ia  27. IX br. pt. „Bóg żydow ski"  tw ier
dzi, że On nie wszystkim ludziom się o- 
bjawił. O rabinach i żydach twierdzi:

Nam się objawił, a myśmy przecież 
w śró d  niesłychanego męczeństwa to O b ja 
wienie zwiastowali światu. Jeżeli do dnia 
dzisiejszego nie zdołaliśmy dotrzeć do 
wszystkich jaskiń, w  których jeszcze k o 
czują ludzie  dzicy, to może jednak  nie 
jest nasza  wina.
Oto z v/yiątku z Zeena  ureena, P a ra sz a  

Vajera fol. 19. col. 23, widzicie kochani 
Czytelnicy w jaki sposób ,  „w śró d  n iesłycha
nego  m ęczeństw a" rabini to „Objawienie 
zwiastowali św ir tu" .  Rabini uczyli żydów  
kłam ać i w tym celu ukuli bujdę, że Bóg 
raz skłamał. Z tego pozw olenia  k łam liw oś
ci korzystają w  pierwszej lisji rabini i ich 
dziennikarze. I tak np. „Nowy Dziennik" 
kiedy okłamuje gojów, że „tysiące m łodzie
ży sjonistycznej jęczy po  więzieniach bo l
szewickich", lub kiedy dla „świętego s p o 
koju" bresze  w  ten sp o só b ,  że zaprzecza 
is tnieniu księgi Nizzachon, zawierającej o 
belgi przeciw  N ajśw . Pannie.

Albowiem książka Sepher Nizzachon n a 
p isaną  została przez rab ina  L ippm ana i w y 
d ru k o w a n ą  została w N orym berdze  (Niirn- 
be tg )  in quarto  w r  1644.

T en  bolszewizm ta łm udu w  religijnych 
sp raw ach  przejawia się i w  skłonności do 
bolszew izm u ogółem, co widzimy choć
by  z następujących cyfr.

D r Blasur, (żyd) poda je ,  że w  r. 1920 
było  na 556 dygnitarzy 458 żydów, 71 dy
gnitarzy innych narodow ości, jak  Łotysz ów, 
Polaków , Orm ian i innych, a tylko 27. d y 
gnitarzy  Rosjan, (tj. 82 '55  proc. żydów, 
i 1 9 8  proc. innych narodow ośc i  a tylko 
4  86 proc. Rosjan. — Red.)

I tu dr. T hon  ma czoło twierdzić: „Nam 
się iBóg objawił, a myśmy przecież w śród  
niesłychanego męczeństwa, to objawienie 
zwiastowali światu."

W yw ody  takie s ą  a lbo  dy k to 
w an e  naiwnością, a lbo  lo trowstwem  zw y
kłem. A u T a łm udys tów  zawsze bardzo  tru
d n o  ustalić granicę, gdzie się naiwność 
kończy, a ło trow stw o zaczyna.

J a n  K o z ic k i.

Suchard ! Erdal.
czyli pods tęp  żydowski 
nn naiw nych Polaków.

N iedaw no pisaliśmy na tem miejscu o 
p rak tykach  jakich się dopuszcza ją  żydzi 
p o d  m aską firm zagranicznych, by n ieśw ia
d om em u konsum entow i polsk iem u wcisnąć 
do  ręki tow ar  rzekomo zagraniczny, s zw a j

carski, w  rzeczywistości zaś, tow ar  żydow 
ski. T ak  jest n. p. z w yrobam i rzekom o 
szwajcarskiej fabryki „Suchard", —  które 
w rzeczywistości okazują  się w yrobam i ży
dowskiej fabryczici w  Krakowie, używającej 
etykiet fabryki szwajcarskiej.

Za pom ocą  og łoszeń płatnych fabr. cze
kolady „Suchard" w  Krakowie obwieszcza,

Ł iż firma istnieje już s to  lat, usiłując w ten 
sp o só b  św iadom ie  w prow adz ić  w błąd o - ,  
pinję publiczną, o czem dobitnie św iadczą  
następujące iuformacie o odnośnej b r  nie:

„Suchard" w K rakow ie  istnieje od  roku 
1925 i jest zap isaną  w  rejestrze handlow ym  
pod  datą 8. 11. 1925 roku w oddzi le C. VI. 
248. Udziałowcami f rmy są  żydzi: Joseph  
Lsx, B ernard  L sx  H a n y  Lax, Samuel L ł x  
— wszyscy zamieszkali w Krakowie nie p o 
zostaje p o d o b n o  w  żadnej spó łce  z f rmą 
szw ajcarską  „Suchard" i pos iada  jedynie ii- 
cencie firmy szwajcarskiej, w zamian za co 
o dda je  firmie tej kilka procen t  -swego zysku. 
Pow yżej wymienieni żydzi kupili p o p io s tu  
zarek lam ow aną o d d a w n a  w Szwajcarii na
zwę „S uchard"  i p o d  tą  m aską chcą k o n 
sum entow i polskiem u w ciskać swojej w ła 
snej fabrykacji wyroby, co im się już po- 
części udało. Sądzić  przeto należy, że ni
niejsze wyjaśnienie o d d a  dużą  przysługę 
kupcom  poiskim, którzy jedynie z b raku  
pow yższych informacji n ieśw iadom ie  zaku
pywali tow ar żydowski.

Nadm ienić  w ypada , że Joseph  (Sepl) Lax 
w spólnie  ze swym synem Bernardem pro 
w adzą na własny rachunek  reprezentację  
pasty  „Erdal" w Zawierciu, czyii w  jednej 
kieszeni czekoladę, w  drugiej pastę  do o b u 
wia — byle handel szedł.

W  związku z tem w spom nieć  należy, że 
tak  sam o firma „P lu tos"  w  W arszaw ie  jest  
p rzeds  ębiorstwem  żydowskiem. U dzia łow ca
mi tego p rzedsięb io rs tw a  są: Samuel Ha 
belgriitz, Maurycy Kamieniewski (?), Nosen 
Eljasz Mener, P inkus M ondrzak 1 Wolf 
Schapiro. W szyscy żydzi czystej rasy.

C. W-

KRONIKA.
DO P T .  PR E N U M ER A TO R Ó W !

Ponieważ jeszcze nie w s z y 
scy pren. uregulowali prenu
meratę za poprzednie kwarta
ły przeto gorąco apelujemy do 
Tych wszystkich bynie zanie
dbywali swoich powinności w 
uiszczaniu zaległej prenume
raty, gdyż tem samem nie w i e 
dząc nic o tem podkopują 
byt Wydawnictwu.

Nie ociągaj sięl Spiesz na 
pocztę i  zaległość wyrównaj !

P r z e c i w  p o g w a ł c e n i u  ś w ię c e n ia  n i e 
dzie li .  O negdaj odby ło  się w Krakowie 
zgromadzenie chrześcijańskich drobnych 
kupców , które uchwaliło następu jącą  rezo
lucję: „Zebranie katolickiego kupiectwa
m iasta  K rakow a protestu je  p rzec iw  w szel
kim usiłowaniom zmiany us taw y o św ięce
niu niedzieli, oświadczając, że przeciwstawi 
się silnie wszelkim tego rodzaju  zakusom.

List  h r .  G l s z a ń s k ie g o - o jc a  d o  r a b i n a  
w  Ł o d z i .  Ojciec hr. Olszańskiego z P ozna
nia, który chce przyjąć judaizm, by się oże
nić z k raw cow ą  C haną Rozenberg, przysłał 
list do  rabinatu  łódzkiego, w  któiym  ko 
munikuje, że o ile syn  jego przyjmie ju
da  zm, to wydziedziczy go. Ojciec wzywa 
m łodego Olszańskiego do  pow rotu  do P o z 
nania i grozi, że w  przeciw nym  razie  przy- 
jedzie do  Łodzi, by za pośrednic tw em  rab i
natu odszukać  syna i dać  m u należną 
nauczkę.

L e g a l i z a c ja  o r g a n iz a c j i  s jo n is ty c z n e j  
— p o d p i s a n a .  O negdaj podp isa ł  minister 
sp raw  w ew nętrznych rozporządzenie  legali
zujące organizację sjonistyczną w  całej P o l
sce- Legalizacja obejmuje wszystkie gałęzie 
działalności s jonistycznej, jak Keren Kaiemet, 
Keren Hajessod, p raca  kulturalna „H echa- 
Iuc“, b iura  palestyńskie i t. d.

I m ig r a c j a  ż y d o w s k a  d o  P a l e s ty n y .
Ż ydow ska  imigracja do Palestyny  w  roku 
1925/26 wynosiła 21.280 osób, tzn. p rze
ciętnie 2000 emigrantów miesięcznie. W  
poprzednim  roku przybywało  do Palestyny 
2600 erni grantów miesięcznie, 
d łu b  ż y d o w s k i  w  w ięz ien ip .  Z Łodzi d o 
noszą: Skazana  na 4  lata wyrokiem  są d u  
okręgowego za działalność an typaństw ow ą 
19-letnia Małka Srebrnik zwróciła się z p r o 
śb ą  do prokura torii  o zezwolenie jej na  
zawarcie związku małżeńskiego z 24 letnim 
Boruchem Szpiro. O negdaj dzięki zezwole
niu prokuratora  odbył się w kancelarji wię
ziennej uroczysty ślub. O prócz rodziców  
nowożeńców , obecni byli naczelnik urzędu 
stanu  cywilnego, naczelnik więzienia i 
św iadkowie. Ś lubu udzielił młodej parze 
przybyły do więzienia rabin. Po uroczy
stościach zaślubinowych i podp isan iu  aktów 
now ożeńcy otrzymali półgodzinne widzenie.

„ S p o r to w c y "  ż y d o w sc y .  O negdaj o d b y 
wał s ię  we L w ow ie  match piłki nożnej m ię 
dzy klubem  „Pogoni" ,  a „H asm oneą". Z a 
w ody  w połowie zostały  przerw ane w sk u 
tek skandalicznie brutalnej gry Hasmonei, 
tolerowanej przez stronniczego sędziego. 
Zachow anie  się publiczności żydowskiej 
było takie, jaK drużyny, tj w  najwyższym 
stopniu  rozw ydrzone  i skandaliczne. T acy  
to są  „ sportow cy" żydow scy .

J e d y n y  d z i e n n ik  h e b r a j s k i  w  E u r o p ie  
w y c h o d z i  w  W a r s z a w i e .  P o  likwidacji 
dzśenjiika hebrajskiego „Hajom" w W a r
szaw ie  ukazał się dnia 29 września  b. r. 
pierwszy num er „Hacefiry" p o d  redakcją  
Józefa Heftmana. „H acehra" jest jedynym  
dziennikiem hebrajskim  w  Europie .

Wielki wybór obuw ia ceny  możliw ie
n i s k i e

Magazyn obuwia.
dawniej JA N  REBSZ 

o b ecn ie  1SSMER 
Kraków, F lorjańska  17.

Z a  c e n ę  p r z y s t ę p n ą .  W ydzierżaw ię  w il
lę w  Krynicy nadającą  się na p e n s jo 
nat (15 pokoji oraz obszerna kuchnia) 
obok dw orca  kolejowego. Dzierżaw a na 
ro k  lub dłużej, po umowie żądana k w o 
ta  celem ukończenia, k tó re  może n a 
stąpić  do 1. V. 1927 lub w ed ług  u m o 
w y wcześnie Zgłoszenia  przyjm uje do 
1. XI. 926. P io tr  Ł apka  K rynica obok 
dw orca  kolejowego.

Cena przystępna.

K I N O  R E D U T A .

P O T O P
w roli głównej EDDiE PO L O . 

K I N O  W A N D A
O d  piątku podw ójny  program

Trzy tygodnie 
miłości królowej.
oraz  w spania ła  kom edja

„K I K 1“
K I N O  P R O M I E Ń

€£AHHY MMiOŁ
W ielk i arcyfiłm w ytw órni First National.

K I N O T E A R  S Z T U K A  
O d  wtorku 19 października

Cesarskie m anewry
T eatr  im . Ju lju sza  S łow ackiego  

O d soboty  23 bm,

„Proboszczwśród bogaczy",
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Czy wiecie że.,.
. . .W edług b a d a ń  i obliczeń jednego  z 

uczonych  niemieckich ja sne  w łosy ro sn ą  
daleko  szybciej, niż czarne, G d y b y  w łosy  
te  nie w ypada ły  i nie łam ały się. d ługość  
w arkocza  b londynki m ogłaby dosięgnąć  
n ie p raw d o p o d o b n eg o  rozm iaru  stu  trzydzie
s tu  sześciu kilometrów, Czarne  w łosy  s ą  
o b d a rz o n e  da leko  mniejszą siłą w zrostu  w  
najlepszym bow iem  razie m ogłyby mieć 
s iedem dziesią t  kilom etrów długości,

— o —

...O dochodach  am erykańskich  p rzeds ię 
b io rs tw  kinematograficznych św iad czą  w y 
m ow nie  następujące  suche  cyfry. Film „X-a 
Sym fonja" kosztow ał 63 tys. dolarów, przy
niósł zaś czystego zysku 343 170 doi. Film 
„ J 'a c c u s e “ (Oskarżam !) był droższy — 
625 tys. doi., lecz d o c h ó d  doszed ł do 
3510 tys. doi. Obraz, incenizowany przez 
Griffitha p o d  tytułem „ P o  przez burze" 
kosz tow ał 750 tys. doi., co sowicie  opłacił 
zysk  w  w ysokości przeszło 5 milj. do la rów .

.. .Benedyktyni klasztoru św. P aw ła  w  La- 
wancie  (K aryntja)  sprzedali, za zgodą  rzą
d u  austrjackiego, zna jdu jący  się w  ich p o 
siadan iu  unikat kunsztu  d rukarsk iego  —  
Biblję G utenberga . N ab y ł  ją  oczywiście a m e 
rykański kolekcjoner O tto  Volibehr .za... 
275,000 do larów  —  jest to najw yższa s u 
ma, jaką  k iedyko lw iekbądz  zap łacono  za 
książkę.

— 0 —

...Budujący się  obecn ie  w  Detroit —  s to 
licy F o rd a  — d rapacz  n ieba będzie  najw yż
szym  dom em  w  świecie o 120 s tóp  za led 
w ie niższem od  wieży Eiffla. N a  najniższym 
jego  piętrze zna jdow ać  się będz ie  garaż na 
1000 sam ochodów , który będzie  ostatniem 
słow em  doskonałości technicznej. „Wieża 
B o o c k a “ — taką  nazw ę nosi już ten m a- 
s to d o n t  architektury na cześć jego b u d o w 
niczego —  ukończona  m a być najpóźniej 
w  1928-ym roku, czyli w  przeciągu dw óch 
lat.

— o —

...Znane zakłady optyczne, H ow ard  G rubb ,  
P a r s o n s  Co., w  N ew  C as  le w ypuszczają  
w kró tce  najpotężn ie jszą  soczew kę  w  św ie 
cie o  średn icy  1,25 m etrów , p rzeznaczoną 
dia o b se rw a to r jum  astrom icznego  na  Kry
mie. O becnie  najsilniejszy ob jek tyw  znaj
du je  się w  obserw atorjum  d ‘Yerkes (Stany 
Z jednoczone);  ś rednica  jego w ynosi 1 metr.

— o —

...Miasto N ew  York i N ew  Jersey p o łą 
czone  zostały dw o m a tunelami, przebitemi 
n a  g łębokości 30 tu m etrów  p o d  łożyskiem 
rzeki H udson . T unele  te pos iada ją  10 m et
ró w  szerokości, co umożliwia trzem sa m o 
chodom  jazdę rzędem. Poniew aż długość 
ich wynosi 3 ,200  m etrów i służyć m ają 
d la  kom unikacji csobow o-ko łow ej,  wiec za
opa trzone zostały w  najdoskonalszą  ins ta 
lację wentylacyjną. T en  C ud  nowożytnej 
techniki kosztow ał d ro b n ą  sumę... 50 miljo
n ó w  dolarów.
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S P R Z E D A J E  w agonow o lub w m niej
szych ilościach doborow e  gatunki ow o
ców zimowych w różnych odmianach 
handlow ych nadające się do natychm ia
s tow ego  użycia lub konserwacji. — Na 
żądanie  p rzesy łam  p róbk i  5 kg. po  n a 
desłan iu  z góry  5-— zł. Zgłoszenia: S ta 
nisław  Jakób  Ł ącko  n/D. M ałopolska.

B row ar O k ocim sk i
poleca  sw oje  wyroby:

Marcowe 
Eksportowe 

Porter

m s
m
m

f t

P
s i l

iodosytnia 1841 Kazimie
rza  R obackiego  w  Krakowie, 
p rzy  ulicy S ław kow skie j Nr 26. 
Po leca  znakom ite  m iody do 

picia.

OKAZJA! O so b a  sam odzie lna  i energiczna, 
posiada jąca  gotówki kilka tysięcy Z ło ty c h =  
może zarobić 1<JO0/q od  włożonego kapita
łu. W ym agana  w s p ó ł p r a c a  w  dobrze  p r o s 
peru jącym  hand lu  res tau racy jne— kolo n ia l
nym na  granicy Czech. Zgłoszenia; R es tau 

ra to r  kolejowy SIANKI.

!!! Sezon W ęglowy!!!
P o le c a  P . T .  U r z ę d n ik o m  z n a n y  w ę g ie l  

D ą b r o w ie c k i  w y s o k o — k a lo r y c z n y ;

S k ład  rozdzielczy, Kraków, P aw ia  15, 
(za bramą kolejową)

STA NISŁA W  KULICZKOWSKI, 
KRAKÓW. T E L E F . 1067. K P A K Ó W

Maszyny do pisania
rachowania, powielania 

i kopiowania
oraz wszelkie do tychże przybory

T e l e f o n y  i c e n t r a l e
i g  poleca  firma

I  „ R O Y A L “
K ra k ó w , F l o r j a ń s k a  49, tel. 1577.

I I  Na

Ł m
Najtańsze w arsta ty  reparacyjne.
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Reklama
dźwignią

handlu!

Z akład  Tapicersk i J .  PIECH O W ICZA  
Kraków. Mikołajska 7.

W yrab ia  now e i przerab ia  stare  garnitury 
rnebl', sa lonow e kanapki rozkładane m ate
race  w łósienne i z trawy morskiej, zakłada 
story  i firnanki, o dnaw ia  wózki dziecię c e  

zak łada  gumy.
Ceny nizkie! W ykonan ie  solidnej

'llBi

Poszuku ję  pozyczki 1000 do larów  (na śli
czny objekt w ykupiony  z rąk  żydow sk ich )  
na godziwy procent, na  l. hypotetcę. O b je k t  
wartości 6000 dolarów. W  razie niedopła- 
Cenia tranzabeja może nie być  za ła tw ian a-  
Zgłoszenia do Adm : „Hasła  N a ro d o w eg o "  

p o d  „Z doby ta  p laców ka".

SANATORIUM
P O L S K IE G O  C Z E R W O N E G O  K RZY ŻA

W Z A K O P A N E M
T e le fo n y :  Z a r z ą d  2, P o r t j e r  7.

Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera.
O tw ar te  cały ro k  dla osób w ym agających leczenia wzgl. odpoczynku. 
Cfeny w raz z opieką  lekarską  od 15 zt. Szczegó ły  w i lustrow anych p ro 
spektach , k tó re  w ysyła  na każde żądanie ZARZA^D.

Rozszerzajcie „Kasi® Narodowe"!
l|BI IMIiW'11 WM1M "Mil

A dres  Redakcji i A dm in istrac ji ;
K r a k ó w ,  pl. Matejki 1. 7. 1. p.

Telefon nr. 4270 — K onto czek. 405.585

O d d z ia ły ;  L w ó w ,  Rozwój, L eg ionów 3. 1. p .w  podw orcu

n a  prawo. 'P o z n a ń ,  K irschkow a, G w arna

CENY O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz  mm —■ O głoszenia  zw y
kłe zł. 0 15. Nadesłane zł. 0'40. Dział ekonom iczny i kom u
nikaty  zł. 0 -80. I-sza s trona  i inne teks tow e  zł. <>-80. Ogł. 
świąt. 25 p rocen t  droższe. D la  urzędn. państw ow . emer. 

robo tn  inwal. i posz. p racy  rabat.
CENY PR E N U M E R A T Y : miesięcznie: 1‘35 zł.

kwartalnie: 4.— zł.
W  A m eryce  p renum era ta  roczna 6 dolarów,

Ceny zrozumieć nalepy w raz z dos taw ą do domu.

7. a .S n k e  w v d a w n i c z a  i r e d a k t o r  o d D o w i e d z i a l n v :  ł a n  K o z i c k i D r u k a r n i a  M i e s z c z a ń s k a .  K r a k ó w .  B a to i t - g D  6. T e l .  1016


